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Premier Gottmald jedynym kandydatem

Wybór prezydenta
republiki czechosłowackiej

PRAGA, 14.6 (API). Dzisiejsze posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego, które wybiera Prezydenta Republiki rozpoczęło 
się o godz. jedenastej rano w  słynnej sali władysławowskiej 

Hradczynie.

Posiedzeniu przewodniczy prze 
"'odniczący Zgromadzenia Narodo 
'''ego dr O. John w towarzystwie 
Posłów wchodzących w skład pre 
zydium. Przed trybuną ustawioną 
^  sali władysławowskiej dla pre 
zydium zasiada rząd Republiki in 
c°rpore oraz przedstawiciele wszy 
*tkich czechosłowackich partii po 
“ tycznych. Posłowie zajmują miej 
Sca w porządku alfabetycznym.

Jak przewiduje konstytucja kan 
"ydat na prezydenta nie może być 
Poecny na sali, przeto premier Kle 
•Pent Gottwald zatrzymał się do 
®h\vili uprawomocnienia wyboru 
^ swoim gabinecie w prezydium 
^ d y  Ministrów.

Po przeprowadzeniu głosowania 
Posiedzenie zostanie przerwane — 
P° czym przewodniczący parlamen 
V wraz z wicepremierem udadzą 

Sl(l do premiera Gottwałda, aby 
&*bajmić mu o dokonanym wybo 
r*e.

Nowy prezydent Republiki, wpro 
■'adzony do sali władysławowskiej 
Pfzez przewodniczącego Zgromadzę 
>a Narodowego i wicepremiera 

y^du złoży pisemne ślubowanie 
rozydenckie, po czym odjedzie na 
*iedziniec bradczyński, gdzie przyj 

defiladę oddziałów wojsko- 
i straży zamkowej. Przez 

a,y czas uroczystości rozbrzmię 
/ ’oó będą w całej Pradze dzwony 
"■ościelne a dokonanie wyboru zo 
tahie oznajmione obywatelom Re 

Publiki fanfarami z wież Hrad-
Cayna,

Nowy prezydent Republiki odbia 
Ze defiladę w towarzystwie prze 

^°dniczącego Słowackiej Rady Na 
°dowej, Karola Szmidke i prze

wodniczącego Słowackiej Rady Po 
lerników. dr Huska. 

b Od chwili ustąpienia prezydenta 
®besza powiewa nad Hradczynem 

. a§a o barwach Republiki. Z chwi 
X  dokonania wyboru nowego pre 
łdenta odbędzie się uroczyste 

Wciągnięcie na maszt flagi prezy 
Penekiej.

Akt wyboru nowego prezydenta 
P°dpisany zostanie przez wszystkich 
Posłów i przez uprawomocnionych 
astępców wszystkich czechosło

wackich partii politycznych.
, .dzisiejszy dzień jest we wszyst 

szkołach czechosłowackich 
*?,ein świątecznym. Wszystkie ulice 
¡^ S i przybrane zostały zielenią i

sali władysławowskiej jest trans
mitowana przez radio do wszyst- 
mitowana przez radio do wszyst 
kich fabryk i  zakładów przemysło

*

K łe m e n t G o ttw a ld  u ro d z ił się 23 l i 
stopada 1896 r. iv  D ziedzicach, na  
M oraw ie , ja k o  syn m ałoro lnego ch ło 
pa. W  IZ  ro k u  życ ia  uda je  się do W ie
d n ia  na  p ra k ty k ę  do w a rsz ta tu  s to 
la rsk iego . Już jako  16-le tn i ch łopiec  
uczestniczy w  ta m te jszym  czeskim  
ruch u  robo tn iczym , w s tępu jąc  do o r
g a n iza c ji czechosłow ackie j m łodzieży  
socja l - dem okra tyczne j. Z m ob ilizo 
w any w  r. 1911f zosta je  ra n n y  na  fro n  
cie fra n c u s k im , po czym  bierze udz ia ł 
w  w a lka ch  na  fro n c ie  w łoskim .. Przed  
końcem  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j 
dezerte ru je  z a rm ii a u s tr ia c k ie j i  u- 
daje się do C zechosłowacji, gdzie w  
p ie rw szych  ła ta ch  po odzyskaniu  n ie 
pod ległości p racu je  ja k o  s to la rz  w  fa 
bryce „ T uscu lum "  w  R usinow ie . B ie 
rze u d z ia ł .w o rgan izac jach  zawodo
w ych, a następnie za łożeniu ko m u n i
s tyczne j p a r t i i  czechosłow ackiej.

W  r. 1921 uda je  się do B ra tys ła w y , 
gdzie redagu je  gazetę kom un is tyczną , 
„H la s  L u d u ”, przekszta łconą  następ
n ie  w  s łow acką  ,,P raw dę“ . W yb ran y  
w  r. 1925 na cz łonka  K o m ite tu  Cen
tra lnego  p a r t i i,  p rzenosi się do P ra g i

wych, gdzie w chwili wyboru pre 
zydenta wstrzyma się prace. Dziś 
o godz. 6 po południu, tysiące mie 
szkańców stolicy udadzą się na 
Hradczany, by zamanifestować swo 
ją wierność głowie państwa. Wie 
czorem na wszystkich placach pu 
blicznych odbędą się zabawy ludo 
we przy dźwiękach orkiestr woj i 
skowych.

i  w  r. 1929 zosta je sekre ta rzem  gene'- 
ro ln y m  ko m u n is tyczn e j p a r t i i  cze
chos łow ack ie j i  posłem  do pa rla m e n 
tu .

W  końcu lis topada  1938 r. po M o
n a ch iu m  G o ttw a ld  uda je  się do M o
skw y, gdzie sku p ia  w o kó ł siebie całą  
tam te jszą  e m ig rac ję  czechosłowacką. 
W  r. 191(3 K łe m e n t G o ttw a ld  odbywa
ło M oskw ie  kon fe renc je  z d r  E d w a r
dem, Beneszem, na  k tó re j usta lone  
zosta ją  w y tyczne  p ro g ra m u  nowego  
rządu  re p u b lik i czechosłow ackie j pod 
nazw ą „P ro g ra m  ko szyck i".

2 k w ie tn ia  191(5 r . G o ttw a ld  m ia no 
w any zosta je  przez prez. Benesza w i
ceprem ierem  rządu  czechosłowackiego  
N a  8 zjeżdzie ko m u n is tyczn e j p a r t i i 
czechosłow ackie j zosta je w yb ra n y  
przew odn iczącym  p a rt ii.

Po w ybo rach  w  r .  191/6 G o ttw a ld  
zosta je  p rem ie rem  i  p e łn i te fu n kc je  
do c h w ili obecnej. W  czasie sw e j ka 
d e n c ji p rzeprow adza szereg podsta
w ow ych  re fo rm  społecznych i  gospo
darczych, zysku ją c  coraz w iększą  
popularność w śród  m as ludow ych.

—

100 dni W rocławia

Przygotowania do Wystawy Ziem Odzyskanych są w pełnym toku. Bu
dowę " niektórych pawilonów już ukończono, a całość robót budowla
nych ukończona jest w 60%. Na dzień 1-go lipca wszystkie pawilony 
będą gotowe. Otwarcie Wystawy nastąpi z dniem 15-go lipca.

Czy Schumacher ustąpi?
BERLIN, 14.6 (API). — W związ

ku z długotrwałą chorobą przewod
niczącego zarządu partii socjalde
mokratycznej w zachodnich Niem
czech, Schumachera, przewiduje się

Zaostrzenie kontro li m iędz^strefomej

Strefa radziecka chroni się
przed skutkami reformy walutowej w Bizonii

arWami Republiki. Uroczystość w

BERLIN , 14.6 (BS) W  związku z zamierzoną reformą wa
lutową w zachodnich Niemczech władze radzieckie zaostrzyły 
w tych dniach kontrolę ruchu granicznego między strefą ra 
dziecką a strefami zachodnimi.

na sytuację gospodarcząOd pasażerów posiadających pa 
szporty międzystrefowe, wydane 
przez władze okupacyjne mocarstw 
zachodnich, wymagane są również 
osobne zezwolenia władz radziec
kich na prawo przekroczenia gra 
nicy strefy radzieckiej.

Te posunięcia władz radzieckich 
uważa się w Berlinie za wstęp do 
znacznego zaostrzenia przepisów 
granicznych w związku z zamierzo 
ną na Zachodzie odrębną reformą 
walutowa Jest rzeczą oczywistą, 
że z chwilą wprowadzenia nowej 
marki w Niemczech zachodnich, 
Berlin i strefa radziecka zostałyby 
zalane olbrzymią ilością marek wy 
cofanych z obiegu na zachodzie, co 
mogłoby w sposób katastrofalny

Snokói w Palestynie
fis™. 14 6 (API). — Rozjemca 
grodów Zjednoczonych, hr, Berna- 

przybył dziś na grecką wyspę 
gdzie ma zorganizować kon- 

^®bcję żydów i Arabów w spra- 
j , 6 Zawarcia pokoju. W drodze hr. 
v, rhadotte zatrzymał się w Tel-Avi 

?dzie odbył rozmowę z m in i- 
t2rerb spraw zagranicznych państwa 

Mosze Szertokiem. 
ł>ai °*głośnia Izraela podała, że w 
V ,! 'SAVn'p zapanował już całkowity 

' Walki ustały na wszystkich 
t»ia ach jednakże przed kiikunasto- 
Się ^od^inami obie strony oskarżały 

'v*aipmnie o naruszenie rozej- 
Udal. Obserwatorzy Narodów Ziedn. 
hy 1 się w rozmaite punkty kraju 
)a Nadzorować rozeim Syria poda- 
iiltj 0 w’adomośei. że wystosowała 
(łzJT^tum Pańs*wa Izrael stwier 

że wojna wybuehr e na 
N- jeżeli Żydzi złamią rozeim 

¡W; «praw zagr. Izraela, Mosze 
rt°k oświadczył jednak, że ta-

kiego ultimatum nie otrzymał.
W kołach politycznych żydow

skich w Tel Aviv wysuwa się po
ważne zastrzeżenia pod adresem 
mediatora ONZ, Bernadotte. Pod
kreśla- się. że stanowisko Berna
dotte w sprawie udziału Anglików 
w komisji międzynarodowej, kon- 
rolującei zawieszenie broni — iest 
niejasne Podaje się również że 
Bernadotte usiłuie nie dopuścić ob 
serwatorów radzieckich. Zaznacza 
się, że udział obserwatorów radziec 
kich przyczyniłby się do wyjaśnie
nia sytuacji. Udział obserwatorów 
radzieckich stanowiłby gwarancję 
obiektywizmu międzynarodowej mi 
sji. Obserwatorzy radzieccy nie 
dopuściliby — utrzymuje się w 
Tel Avivie — do tego by pod po
zorem rozeimu przeprowadzano roz 
maite Intrygi, które mogłyby ie- 
dvnie podsycić stan niepokoju na 
Bliskim Wschodzie

wpłynąć 
ludności.

Nie ulega również wątpliwości, 
że władze radzieckie przez zaostrzę 
nie kontroli granicznej będą chcia 
ły uchronić Berlin i swoją strefę 
przed skutkami ujemnymi, które 
według przewidywań radzieckich, 
wywoła w Niemczech odrębna re 
forma walutowa w strefach zacbo 
nich.

Według doniesień ze źródeł ra 
dzieckich, sojusznicy zachodni za 
mierzają objąć reformą walutową 
także sektory zachodnie Berlina. W 
związku z tym, do Frankfurtu wy 
jechała delegacja Rady Miejskiej 
Berlina, która ma uzgodnić to za 
gadnienie z odpowiednimi instan 
cjami w Niemczech zachodnich.

Agencja ADN podaje z Mona
chium, że nowe banknoty znaj 
dują się już w obiegu na rynku w 
tym mieście.

Między 15 a 26 hm.
FRANKFURT, 14.6 (BS). Twier

dzą tu powszechnie, że reforma wa
lutowa w Niemczech Zachodnich zo 
stanie zrealizowana pomiędzy 15 a
26 bm. W miejscowości WUzenhau- 
sen miały miejsce ostatnio kilko- 
miesięczne narady rzeczoznawców 
anglosaskich z ekspertami niemiec
kim i. Narady te skończyły się w 
czwartek.

Przedstawiciele niemieccy „otrzy
mali pierwsze śeśle poufne dyspozy
cje w sprawie przonrowadzema re
formy walutowej. Kolejnictwo i u- 
rzędy pocztowe w stiefach zachod
nich otrzymały już polecenie w spra 
wie sprzedaży biletów i marek pocz 
towych w okresie przejściowym Bi
lety kolejowe zachowają ważność 
jćszcze 2 dni po wprowadzeniu no
w s i waluty, podofenie jak marły)

pocztowe. Te ostatnie będą kurso
wać ze specjalnym nadrukiem jesz
cze przez pewien czas po przepro
wadzeniu reformy, ponieważ me zdo 
lano dotąd wydrukować odpowied
nich ilości znaczków opiewających 
na nową walutę. •

Oświadczenie Clay'a
BERLIN, 14.6 (BS). — Generał 

Clay oświadczył na konferencji pra
sowej, że jak dotąd „nie powzięto 
żadnej ostatecznej decyzji w spra
wie odrębnej reformy walutowej. 
Z chwilą gdy decyzja ta nastąpi, u- 
przedzimy Rosjan o naszych zamia
rach“. Clay wyjaśnił, że nie może 
obecnie powiedzieć czy zachodnie 
sektory Berlina zostaną włączone 
do odrębnej reformy walutowej.

FRANKFURT n/M , 14.6 (ZAP). — 
W dobrze poinformowanych kotach 
politycznych i finansowych Bizonii 
podkreślają, że nowa marka oparta 
zostanie na kursie dolara okupacyj
nego. Każdy wymieniający otrzyma 
przy pierwszej wymianie 50 marek 
nowych po kursie 1 : 1. reszta su
my natomiast ulegnie wymianie w 
stosunku 1 : 10, przy czym otwar
te zostanie konto bankowe każdego 
wymieniającego na nową sumę. któ 
ra zostanie zamrożona aż do pewne
go terminu.

możliwość objęcia jego stanowiska 
przez prof. Carlo Schmida, jednego 
z czołowych socjal-demokratów w 
strefie francuskiej. Obecnie sprawu 
je on funkcję ministra sprawiedli
wości w południowej Wirtembergii, 
oraz wykłada na uniwersytecie w Tu 
ebingen.

Równocześnie podkreśla się. iż 
choroba Schumachera byłaby tylko 
pretekstem do jego ustąpienia, praw 
dziwą bowiem tego przyczyną jest 
powszechne i wzrastające niezadowo 
lenie mas partyjnych z polityki par 
tii. W szczególności chodzi tu o sta
nowisko Schumachera i jego zwo
lenników w sprawie utworzenia se
paratystycznego państwa zachodnio- 
niemieckiego i  aprobaty planu M ar
shalla, którego realizacja oznacza 
przekształcenie Niemiec w kolonię 
Stanów Zjedn.

Pozycja Schumachera doznała jesz 
cze większego szwanku w związku 
z jego stanowiskiem wobec propo
zycji przewodniczącego CDU w stre
fie brytyjskiej, Adenauera.

Jak wiadomo, Adenauer wystoso 
wał o s try , protest w  związku z o- 
głoszeniem zaleceń londyńskich. Pra 
gnął on zorganizować wspólną akcję 
protestacyjną wpływowych polity
ków niemieckich w  strefach zachod
nich, przy czym gotów był nawet 
podobno zarządzić dymisję wszyst
kich m inistrów poszczególnych rzą
dów krajowych, należących do CDU.

Schuamcher nie zgodził słę jed
nak nawet na dyskutowanie tej pro
pozycji, twierdząc, że nie przyłączy 
się do żadnej akcji protestacyjnej.

Masy partyjne były jednak w tej 
sprawie innego zdania. Szczególnie 
silna w Hamburgu opozycja schu 
macherowska opublikowała oświad
czenie, w którym w imieniu człon
ków partii socjal-demokratycznej 
żąda realizacji postanowień poczdam 
skich i odrzucenia uchwał powzię
tych w Berlinie.

Aoel komunistów brytyWch
o odrzucenie uchwal kouferencli 6-in

LONDYN, 14.6 (API). — Brytyj
ska partia komunistyczna wydała 
apel skierowany do brytyjskiej kla
sy robotniczej 1 narodu brytyjskie
go domagając się odrzucenia planu 
dotyczącego Niemiec.

Apel nawołuje do zjednoczenia 
wysiłków narodów francuskiego i nie 
mieckiego w kierunku demokraty
cznego uregulowania kwestii Nie
miec, zgodnie z zasadami poczdam
skimi na podstawie układu 4 mo
carstw. Apel domaga się również 
p odpisania t raktatu

Niemcami demokratycznymi, które 
stanowiłyby bazę pokoju w Euro
pie.

Apel podkreśla, że plan opracowa
ny przez konferencję 6 w Londynie 
na rozkaz wielkiego kapitału anglo- 
amer5'kańskiego jest zdradą pamię
ci tych wszystkich, którzy stracili 
życie w ostatniej wojnie Gwałci on 
wszystkie zobowiązania, podjęte od 
czasu zakończenia wojny i zrywa 
jawnie współpracę między 4-ma mo
carstwami.
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MlCDXXVJiJlQDOirCj
„Pomoc“ dla Turcji

(G. Bern.) Przemawiając dnia, 24 
maja na zjeździć partii ludowo-re- 
publikańslsiej w Siwas, minister 
Spraw Zagranicznych Turcji Sadak 
złożył specjalne oświadczenie o po 
lityce zagranicznej rządu. Mówił o 
„pomocy" Stanów Zjednoczonych 
dla Turcji i bardzo pochlebnie wy 
raził się o zamiarach amerykań
skich. Sadak polemizował z prasą 
lewicową i demokratyczną kryty
kującą cele i charakter tej „pomo
cy“.

Minister spraw zagranicznych 
Turcji oświadczył, iż twierdzenia, 
jakoby charakter pomocy amerykań 
skiej zagrażał niepodległości Tur
cji, są wynikiem zagranicznej pro
pagandy i złej woli. „Nigdy — wy
krzyknął on patetycznie — nie za
płacimy za tę pomoc naszą wolno
ścią i niepodległością“.

Oświadczenie to mówi bardzo du 
żo. Wynika z niego, że ministra Sa 
daka jednak poważnie niepokoją 
nastroje w kraju. Fakty bowiem po 
twierdzają obawy elementów de
mokratycznych Turcji, które widzą, 
jak pomoc amerykańska zamienia 
ich kraj w półkolonię USA.

Sadak roztropnie nie nie mówił 
o tym, że ambasador amerykański 
w Ankarze Wilson wtrąca się po 
prostu w sprawy tureckie, a rząd 
Turcji niczego nie robi bez jego 
wiedzy. Sadak nie mówił o tym, 
że niedawno pojechał do Bevina, 
aby uzgodnić z nim dyplomatyczne 
posunięcia swego rządu. Jest ta
jemnicą poliszynela, że Turcja peł
na jest amerykańskich misji woj
skowych i instruktorów, że turecki 
sztab generalny jest podporządko
wany przedstawicielowi sztabu ge
neralnego USA, generałowi Mac 
Bride‘owi.

Wiadomo, że pod względem go
spodarczym Turcja stała się już na 
wpół kolonialnym rynkiem zbytu 
dla amerykańskich towarów, co o- 
czywiście uderza po słabej gospodar 
ce tureckiej. Gospodarka turecka 
przeżywa głęboki kryzys W prze
myśle i handlu panuje c ..“ .' '  Pv 
zastój, zamyka się fabryki, wara i? 
bezrobocie. W Istambułu ogłoszono 
niedawno bankructwo dwóch wiel
kich firm na sumę 1 1 2  milionów 
lir tureckich. Sprawy dwudziestu 
firm handlowych zostały przekaza 
ne sądowi. Coraz częściej na skutek 
głodu i nędzy obserwuje się ostre 
wybuchy niezadowolenia mas chłop 
skich. Charakterystyczna jest pod 
tym względem informacja zamiesz
czona w prawicowym piśmie „Cum

hiirriyet“ dnia 25 maja o wiecu 
chłopskim w Bursie. Nosili oni 
transparenty z napisem: „Chcemy 
takiego rządu, który by się zajął 
wysuszeniem bagien a nie produk
cją lemoniady“.

Sadak próbował na wspomnia
nym zjeździe partii ludowo-republi 
kańskiej przekonać słuchaczy, że 
turecki rząd pozostał wierny hasłu 
twórcy republiki Kemala Atattir- 
ka: „Pokój w kraju i pokój na ca
łym świecie“. Fakty mówią o czymś 
innym. Reakcja turecka podporząd 
kowala interesy kraju amerykań
skim planom ekspansjonistycznym, 
utrzymując w trzy lata po wojnie 
psychozę wojenną. Powtarzając zna 
ne powiedzenie trumanowców, Sa
dak oświadczył: „Kraje okupuje się 
nie tylko za pomocą sił zbrojnych 
zzewnątrz, ale zdobywa się je rów
nież wewnątrz".

Teza ta potrzebna jest reakcji tu 
reckiej dla wzmożenia walki prze
ciw żywiołom demokratycznym, któ 
re w czambuł nazywa się komuni
stami. Jaskrawym dowodem tego 
jest utworzona niedawno na wzór 
amerykański „komisja do walki z 
komunizmem“ pod przewodni
ctwem znanego prohitlerowskiego 
dziennikarza Jałczyna. Nic dziwne
go, że demokracja turecka wiąże 
swoją walkę przeciw reakcji z wal 
ką przeciw dyktandu amerykań
skiemu.

Piermszy Kongres W ęgierskie j Partii Pracujących

Zjednoczenie partii robotniczych
gwarancja dalszego rozwoju narodu

BUDAPESZT, 14.6 (PAP). W  sali Opery nastąpiło uroczy- Następnie przemawiali Prze^ ^ j  
ste otwarcie pierwszego KongTesu Węgierskiej Partu Pracu- ^poS ychb0tnpóźniei1 zabrali
jących. Na posiedzenie przybył prezydent Tildy, premier Din- 
nyes i członkowie rządu. Przy stole prezydialnym zajęli m iej
sca przywódcy Węgierskiej Partii Pracujących i zagraniczni 
delegaci.

Posiedzenie zagaił zastępca sekre
tarza generalnego partii komunisty
cznej Farkas, który m in. oświad
czył: „Z wdzięcznością i z głębokim 
żalem wspominamy w tej chw ili 
zmarłych i poległych bohaterów i mę 
czenników klasy robotniczej, którzy

ofiarowali swoje życie walce o do
bro klasy robotniczej“ .

W imieniu partii chłopskiej prze
mawiał minister Veres, który zazna
czył, że Węgry oprą swą przyszłość 
na nierozerwalnym sojuszu robotni 
czo-chłopskim.

Redukcja o 245 milionom dolarom

Komisja senacka nie akceptuje
lichwa y Izby Reprezentantów

WASZYNGTON, 14.6 (PAP). Ko 
misja kredytowa Senatu amerykan 
skiego wypowiedziała się przeciw 
ko obcięciu o 26 proc. kredytów na 
plan Marshalla, uchwalonemu w 
dniu 4 czerwca przez Izbę Repre 
zentantów. W uchwale swej korni 
s.ja zaleca, by przyznano rządowa 
sumę 5.055 milionów dolarów na 
tzw. program pomocy krajom euro 
pejskim, zamiast 5.300 milionów 
dolarów, których domagał się rząd 
amerykański. Poza tym komisja

Przemóipienie Nenniego ui parlamencie

Front Ludowy będzie domagać się
ogóina-narodowerjo referendum

RZYM, 14.6 (PAP). Stanowisko Inuował Nennl — znajduje się na 
włoskiej partii socjalistycznej wo- |równi pochyłej. Nie liczy się on
bec programu rządu de Gasperi 
przedstawił Piętro Nenni. Mówca 
na wstępie ostro krytykował roz
łamową akcję saragatowców. Stwier 
dził on, że saragatowcy, mimo po
mocy kościoła i  Departamentu Sta
nu, zmniejszyli ; swój stan 
d mie w  parlamencie z 54 dg 
posłów’.

Nennl potępił działalność poli
tyczną kościoła. Działalność ta — 
oświadczył Nenni — nie ograni
cza się do Włoch, lecz obejmuje 
wiele krajów  europejskich. Pociąg 
nie to za sobą niewątpliwie odpo
wiednie konsekwencje.

Rząd de Gasperiego — konty-

W  kilku mierszach
— Przed w o jsko w ym  sądem b r y ty j 

sk im  w  Hanoow erzc rozpoczął się p ro 
ces p rzeciw ko 35-letn ie j E rn ie  Stolz, 
k tó ra  należała do SS i  p row adz iła  obóz 
k o n ce n tra cy jn y  w  E lsn ick  pod L ip 
skiem . W  obozie ty m  przebyw ało  750 
p o lsk ich  Żydów ek przew ażnie z Łodzi.

— W ładze am erykańskie  w y k ry ły  w  
Kassel zakro jone na w iększą skalę fa ł
szerstwo now e j se r ii • o ku pacy jnych  ban
k n o tó w  do la row ych . Na czele sza jk i fa ł 
szerzy s ta ł leka rz  n ie m ie ck i A lb re ch t 
H erm ann  z żoną oraz ja ko  trze c i w spól
n ik  — K a ro l S chm idt. W szyscy tro je  zo
s ta li aresztow ani w  pob liżu  Kassel. Skon
fiskow an o  pewną część bankno tów  do la 
ro w ych  oraz k lisze używ ane przez fa ł
szerzy.

— W  odległości sT  km . od C herbnrga 
nastąpiło , w sku te k  gęstej m g ły , zderze
n ie  2 s ta tków  hand low ych  —• s ta tku  ame
rykańsk iego  „S o u th p o rt“  i  fiń sk ieg o  
„F in n b o rg " . W k i lk a  m in u t po zderze
n iu  „F ln n b o rg “  zatonął, lecz cala zało
ga została uratow ana przez m a rynarzy  
s ta tku  am erykańskiego. „S o u th p o rt"  m i
m o poważnych uszkodzeń d o ta rł do po r
tu  Ć herburg.

— B ry ty js k i W ysoiti K om isarz w  Sin- 
gapore rozw iąza ł zw iązk i zawodowe, l i 
czące 120 tys. cz łonków . M a la jsk ie  zw iąz
k i  zawodowe p ro w a d z iły  akcję , mającą 
na ce lu  podw yżkę głodowego m in im u m  
płac i  polepszenie n iew o ln iczych  w a ru n 
ków  pracy.

*
— W  o ko lic y  Arezzo (W iochy) nastąp i

ło  trzęs ien ie  z iem i, w  w y n ik u  któ rego

— Eunice W alte rm an, nie legalna córka 
przedstaw icie la  S tanów  Zjednoczonych 
p rzy  W atykan ie , M yrona  T ay lo ra , w y 
stąp iła  ze skargą sądową przec iw ko  swe
m u o jcu . P ani W a lte rm an  w  skardze 
swej domaga się a lim e n tów  od M yrońa 
Taylo ra .

ł
— P rofesor P iccard. p ie rw szy cz łow iek 

k tó ry  w zn iós ł się do s tra to s fe ry  w  ba lo 
n ie  1931 r .  zam ierza zbadać g łęb ie  Ocea
nu  i  oko lice  Z a to k i G w in e jsk ie j. S tatek 
„S ca ld is ", k tó ry  zawieść ma p ro f. F ic - 
carda i  jego w spółtow arzysza p ro f, Co- 
synsa został oddany do g run tow nego re 
m ontu.

*
— Na dorocznej kon fe re nc ji zw iązku 

zawodowego gó rn ików  szkockich w  D u- 
noon powzięto rezolucję, potępiającą na
gonkę an tykom unistyczną w  związkach 
zawodowych.

—  Senat USA uch w a li.ł na w czora j
szym posiedzeniu 78 glosam i przeciw ko 
10 ustawę o 2 -le tn ie j służbie w o jskow e j 
d la mężczyzn w  w ieku  od 19 do 25 la t.

*
— Obowiązki zpiarłego m in is tra  p rący

USA Schwellenbacha pe łn ić będzie do
tychczasowy w icem in is te r Morse.

♦
— N ow y rząd nacjona lis tyczny P o łud

n iow e j A fry k i,  postanow ił zwoln ić n ie 
zw łocznie 5 w ięźniów  po litycznych, ska
zanych za zdradę i sabotaż.

— 14 czerwca ko m is ja  de n a zy fika cy j- 
na ponow nie rozpa tryw a ć  będzie spra
w ę znanego przem ysłow ca h itle row sk ie -

w ie le  dom ów  zarysow ało się. Ludność
Arezzo i  m iejscowości oko licznych  w y 
legła na pola, obaw ia jąc się ka ta s tro f 
budow lanych. W kościele Sw. F rancisz
ka k ilk a  osób odniosło ra ny . Łączność 
te le fon iczna z Arezzo jes t przerw ana.
^ ł

Przeszło m ilio n  N iem ców  podpisało 
depesze do marszałka Sokołow skiego i 
gen. K o tiko w a , oraz do sojuszn iczych 
kom endan tu r B e rlin a , N iem ie ck ie j Rady 
Ludow e j i in nych  organ izac ji p ro tes tu 
jąc p rzeciw ko prześladow aniu o b yw a te li 
n iem ieck ich , k tó rz y  b ra li ud z ia ł w  re 
fe rend um  w  zachodnich sektorach.

•fr
— W  Niemczech zachodnich zakończo

no techniczne przygotow an ia  do re fo r
m y w a lu to w e j, k tó ra  będzie p rzeprow a
dzona praw dopodobnie  m iędzy 15 a 26 
czerwca b r.

in s ta n c ji za liczony został do m n ie j ob 
ciążonych h itle ro w có w , i skazany je d y 
n ie  na pewne ograniczenia w  ko rzysta 
n iu  z m a ją tku . O brońcy Stinnesa w y 
rażają przekonanie, że w  d ru g ie j in 
s tanc ji k lie n t ich  zostanie ca łkow ic ie  
,,z re h a b ilito w a n y ".

— Z akończył się 'n -d n io w y  s tra jk  ro 
b o tn ików  ro ln ych  w p ro w in c ji B o lon ia  
w ie lk im  zw ycięstw em  k lasy robo tn icze j. 
Obszarnicy zgodzili się na w szystkie po
s tu la ty  robotn icze łącznie z podw yżką 
płac o 17 liró w  na godzinę, zw iększe
niem  dn i w o lnych  od p racy ,' p rzyzna
n iem  13 pensji itd .

♦
— Rada Bezpieczeństwa O.N.Z. posta

now iła  w ysłać do In d y j m isję  poko jow ą, 
k tó ra  zbada panujące tam  obecnie w a
ru n k i

z żadnymi skrupułami w swej 
walce z masami ludowymi. Oddaje 
on policją do dyspozycji kapita li
stów i. łamistrajków. W tym sta
nie rzeczy masy ludowe powinny 
prowadzić wspólną walkę o demo-

Nenni krytykował de Gasperiego 
za odraczanie na okres nieokreślo
ny sprawy nacjonalizacji, reformy 
rolnej i  zagadnienia rad zakłado
wych. Front Demokratyczno-Ludo 
wy będzie domagał się ogólno-na- 
rodowego referendum, przewidzi® 
nego w konstytucji, aby nie dopu
ścić do utrwalenia obecnej nie
zdrowej struktury społecznej 
Włoch.

Poruszając sprawę planu Mar
shalla, Nenni oświadczył, że plan 
ten jest nie do przyjęcia dla 
Włoch ii wypowiedział się sta
nowczo przeciwko przystąpieniu 
Włoch do bloku zachodniego.

Na temat zagadnienia niemiec
kiego Nenni oświadczył, że polity
ka rozbicia Niemiec jest polityką 
kontrrewolucyjną. Włoska partią 
socjalistyczna domagać się będzie 
od rządu popierania tych tenden
cji, które Zmierzają do utworze
nia zjednoczonego, demokratyczne
go państwa niemieckiego,

-------------------— ■BESSm

zaleca, by kredyty te rozłożone zo 
stały na okres 12 miesięcy, a nie 15, 
jak tego żądała Izba Reprezentan 
tów.

Uchwała komisji zapadła po prze 
mówieniu przewodniczącego korni 
sji spraw zagranicznych Senatu — 
Arthura Vandenberga.

W kolach politycznych podaje 
się, że komisja senacka wypowie 
dzala się za zwiększeniem fundu
szów marshallowskich, lecz nie w 
wysokości, jakiej domagali się prez. 
Truman i sekretarz stanu Marshall. 
Rząd amerykański domaga się bo 
wiem przyznania 5.300 milionów 
dolarów, lecz komisja senacka przy 
znała • jedynie 5.055 milionów. Na 
leży przypomnieć, że Izba Repre 
zentantów domagała Się zmniejszę 
nia fundów marshallowskich o 
1.200 milionów.

Korespondent dyplomatyczny a- 
gencji Reutera podaje, że senat 
prawdopodobnie zatwierdzi uchwa 
łę komisji senackiej w sprawie fun 
duszów marshallowskich.

W związku z tym zarysowują się 
rozdźwięki między Izbą Reprezen 
tantów a Senatem. Przewodniczący 
Izby Reprezentantów ; oraz' przewód 
niezący komisji budżetowej Izby 
Reprezentantów zapowiedzieli sta 
nowczo, że nie zaaprobują uchwały 
senatu w sprawie funduszów mar 
shallowskich.

W związku z tym powołana zo 
stanie komisja mieszana, której za 
daniem będzie znalezienie kompro 
misu między stanowiskiem senatu 
i Izby Reprezentantów.. Komisja ta 
zaproponuje prawdopodobnie k ilku  
nasto - procentowe zmniejszenie 
funduszów marshallowskich.

Korespondent Reutera stwierdza, 
że debata wczorajsza była niezwy 
kle burzliwa. Dziennikarze przeby 
wający poza obrębem sali obrad, 
słyszeli dochodzące stamtąd gniew 
ne głosy i okrzyki.

Po zakończeniu posiedzenia prze 
wodniczący Komisji Budżetowej 
senator Styles Brydges oświadczy! 
dziennikarzom, że istotnie doszło do 
znacznej różnicy zdań między sena 
torami w sprawie uchwalenia wy 
sokości funduszów nń plan Mar
shalla.

Przed rokowaniami bnłgarsko-greckimi
NOWY JORK, 14/6 (PAP). Po

dano do wiadomości, że sekretarz ge 
neralny ONZ Trygve L ie  otrzyma) 
od ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii, Kolarowa, depesze w spra
wie uczestnictwa w rokowaniach o 
ustanowienie stosunków dyploma
tycznych między Bułgarią a Grecją.

Rząd bułgarski uważa, że dyplo
matyczni przedstawiciele Bułgarii i 
Grecji w Waszyngtonie mogą nawią
zać kontakt i omówić warunki w 
sprawie ustalenia normalnych sto
sunków dyplomatycznych między o- 
bydwoma krajami.

Prasa donosi, że rząd grecki u- 
dzielił ambasadorowi greckiemu w 
Waszyngtonie Dendramisowi instruk 
c ji w  sprawie prowadzenia roko
wań z ambasadorem bułgarskim na

koło 130 kobiet i  dzieci, które nie 
zdążyły opuścić swych domów, gdy 
działania wojenne zbliżyły się do 
wsi.

Rozgłośnia wolnej Grecji podkre
śla, że ta nowa zbrodnia wojsk ateń 
skich wywołała olbrzymie oburzenie 
wśród ludności Rumelii.

zacji społecznych. _ „ ------
głos delegaci Bułgarii, Polski, n 
mieckiej socjalistycznej partii 1® . 
ności, brytyjskiej partii komunisty 
nej, partii robotniczych Rumun,' 
Finlandii, Czechosłowacji, Szwecj: 
Belgii i Austrii. • .

Odczytano równeż depeszę P0̂  
talną z Moskwy od Wszechzwia2"  
wej Komunistycznej Partii w  ktor ) 
czytamy m. in.:

„Przesyłamy serdeczne Poz^£° 
wienia delegatom kongresu 
gierskiej Partii Pracujących, Skf '  
damy życzenia z okazji utwórz 
nia jednolitej węgierskiej P;ar 
ludu pracującego. Dzięki wspołp 
cy i jednolitości partii robo®" 
czych osiągnął naród węgierski Pj 

ważne sukcesy w walce ° n*eP 
ległość Węgier, o odbudowę 8 
spodarczą kraju na zasadach “  
mokratycznych.

Zjednoczenie partii r °k0^Lr 
czych, które jest historycznym W  
darzeniem w  dziejach węgiersp 
go ruchu robotniczego, stanowi 

koimię i zapowiedź nowych zwy 
cięstw ludu pracującego Węgie ' 
Wszechzwiązkowa Partia Komun '  
styczna życzy Węgierskiej Par ' 
Pracujących powodzenia w  bud 

. wie nowych ludowo-demokratyc2 
nych Węgier".
Ostap Dłuski, przemawiając W 

mieniu Komitetu Centralnego PP™ 
oświadczył, że Polacy i Węgrze . 
po usunięciu od rządów kapitel 
stów i obszarników spotykają sio n» 
wspólnej drodze. Nawiązując do y  
dycyjnej przyjaźni polsko-węSie ê 
skiej mówca zaznaczył, że obeffU 
oba narody realizują ideały, jaki® g 
grzewały do boju patriotów z lB 
roku. ■

Przedstawiając sytaucję polityc® 
w Polsce Ostap Dłuski w s k a z a ł ty  
współpracę PPR z PPS. Na bazie 
współpracy wyrósł jednolity _ ff°  
partii robotniczych, które dzisiaj P 
stawiły na porządku dzienny 
sprawę organicznego połączenia- t 

Z kolei nakreślił Dlus,k.i„ obraz t  ■ 
woju gospodarczego Polski ludoW ' 
zaznaczając przy tym decydują 
znaczenie pomocy Związku Radzie

kieg0- ni»Mówca wita fakt zjednoczeń
Partii robotniczych na j,'
podkreślając, że polska klasa r0~::j 
nicza widzi w  tym zjednoczeń^ 
gwarancję dalszego rozwoju naro 
węgierskiego. Silne, niepodległe, 
dowe Węgry stanowią poważną V 
zycję w obozie narodów demo» .g 
tycznych, walczących o utrwalę" 
pokoju.

W końcu Dłuski przedstawił^!-311 
wisko Polski w sprawie Niemi 
„W duchu wspólnej walki o PoS.tyJ 
utrwalenie niepodległości i pok°Jtyj 
witamy Kongres Węgierskiej^ pa 
Pracujących — zakończył mówc3-

ypańsiwowienie przemysłu
nsmimskiego

BUKARESZT, 14.6 (API). — pr^ '  
prowadzenie upaństwowienia j„ 
siębiorstw przemysłowych ®3lh.2' 
czych, banków, towarzystw aseku 
cyjnych 1 przedsiębiorstw tra n sp ^  
towych odbyło się w  całkow ite j 
porządku. Robotnicy fabryczni_^¡_

bib'
wali nad instalacjami fabryczn,

W rumuńskich fabrykach i , - j, 
rach odbyły się wiece na który 
tłumnie zebrani pracownicy z 
dością powitali decyzje rządu 
muńskiego.

Przemówienie prezydenta Aurioia
PARYŻ, 14.6 (API). — Prezydent 

Francji Auriol wydal obiad w Bor
deaux na cześć Izby Handlowej na 
którym wygłosił przemówienie. Pre
zydent reasumując wrażenie z po
dróży po Francji którą niedawno od 
był, oświadczył, że Francji potrzeb
ne są nieodzownie stabilizacja go-

temat nawiązania normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych między 
Grecją a Bułgarią.

• Wofsfrii aisńsltfe m o rd u j 
ludnpśe cywilną

RZYM. 14.6 (PAP). — Rozgłośnie 
wolnej Grecji donosi, że wojska a- 
teńskie. po zajęciu wsi Stromni w 
Rumelii, zamordowały bestialsko o-

budżetu i stabilizacja polityczna.
Prezydent przyznał, że pomoc w 

ramach planu Marshalla może dać 
wtedy tylko pożądane rezultaty je
śli pozwoli Francji na samowystar
czalność. W tym celu należy zwięk
szyć produkcję, zrównoważyć bud
żet, oraz uregulować zagadnienia 
socjalne.

Prezydent nie wspomniał o zale-

WASZYNGTON, 14.6 (APD 
nom Zjednoczonym grozi we "  "¿joty 
powszechny strajk marynarzy 0 
handlowej, który może unieruch ^  
wszystkie statki amerykański®' 

ceniach Konferencji londyńskiej, któ sujące na Atlantyku.

re zagrażają suwerenności SoSp3ori) 
czej i politycznej Francji. Nie wSjty^ 
niał również o krytyce polityk1 
nistra Spraw Zagranicznych E 
ulta na Zgromadzeniu NarodoW ^ 
Ograniczył się jedynie do aP,0, 
wzywającego Francuzów do sZtye, 
wania i  realizowania zasad sU 
ren ności.

Groźba strajku marynarzy
w USA

St3' 
vVtore,{
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Hołd partyzantom ziemi lubelskiej
-<) rocznicę bohaterskich walk

J?*a bm. w  Lublinie odbyła się I k i podziemne) w naszym kraju. Z
lOnn 3 manifestacia z udziałem chwila jednak uderzenia Hitlera na 

u'000 osób w 4-tą rocznicę naj- | wschód.
ikszej bitwy partyzanckiej w Pol j ski zmieniła się całkowicie 

* e> którą stoczyły oddziały Arm ii 
Udowej w  lasach janowskich i

Oskich.
^klimo deszczowej pogody stadion 

Lublinie zgromadził niezliczone 
2_esze z Lublina i  wszystkich po
etów Lubelszczyzny. Honorowe
“ISce przed trybuną zajęły dele- 
16 i  poczty sztandarowe Zw. 

czestników Walki Zbrojnej o Nie
todl
do egłość i  Demokrację, przybyłe

Lublina z terenu całej Polski. 
V godz. 11-ej do żebranych tłu- 

przemówił 1-szy wicemini- 
.1er Obrony Narodowej gen. Spy-
uuiski.

P rzem ów ienie  

gen. Spyc!ta!s!sie
. Wspomniawszy na wstępie o bo-

kiejprskiej postawie ziemi lubel- 
i -— gen. Spychalski mówił: 

p rzes iąk ła  krw ią najlepszych sy- 
w l  córek — ziemia Lubelska, 

^st wieczną pamiątką setek boha- 
.rskich bojów i potyczek, wysa- 
?onych pociągów i zlikwidowa- 
■l’ch punktów -kontygentowych. Za

®iu:
fOZ;zone wsie — bazy partyzanckie

zsiane po całej ziemi Lubelskiej, 
'esiątki tysięcy oddanych żołnie- 

i oficerów z ludu, którzy wstą- 
o w  szeregi I  i I I  Ar.mii Odro- 
Zonego Wojska Polskiego są nie- 
aPornnianym wkładem Lubelszczy 

p  w budowę Polski Ludowej, w 
Udowę Odrodzonego Wojska Pol

nego.
^Pozwój wyzwoleńczej wojny lu- 
°*ej i  jednoczenie się z walczą- 

. yt* i oddziałami Gwardii Ludowej
Armii Ludowej, oddziałów Batalio1

j p  Chłopskich i Arm ii Krajowej 
p  świadectwem, jak jedynie słusz 
jj? stała się dla narodu lin ia  po

czną, wytyczona przez najbardżi
•»

posfópowe siły polityczne kia

tie
. robotniczej i chłopstwa w spra

walki wyzwoleńczej, realizowa 
1 Przez Gwardię i Armię Ludo- 

j,.d; jak idea zjednoczenia' wszyst-
sił ludowych całego narodudo ̂ Walki zbrojnej o niepodległość, 

j  ̂ rtą o ustrój i  władzę ludową, 
p a się również wspólną ideą żoł 
l ‘j®rzy-patriotów B Ch. i A K.; jak 
ję? czyny weszły do ogólnego wiel 
ftleSo dzieła waiki zbrojnej narodu 
^niepodległość Polski Ludowej, 

kolebką stała się Lubelsz-
^zna.

da^ waice wyzwoleńczej — mówjł 
}Qa ei gen. Spychalski — decydowa 
Ha hie tylko przysłowiowe męstwo 

szego narodu, ale decydowało
8t0;

'Wnież nasze doświadczenie hi-
v tyczne, na podstawie którego de 
¡a°5racja naszego narodu prowadzi 
ty^dyn ie  słuszną i  rozumną poli

j p ż  po pierwszym uderzeniu nie- 
Ą p k im  rozpadł się całkowicie sa 
(¡2Cyiny aparat państwowy. Wów- 
j^as to sprawę narodu ujęły w swo 

»tyce siły ludowe, 
js derzenie arm ii hitlerowskiej na 
s; lskę oszołomiło naród. Znalazł 
ty . ° n w  latach 1939/41 w sytuacji. 
f ^ ,airiej tylko może znaleźć się na
ftę

^Sładę. cała bowiem zaciekłość

tjj“ Pozbawiony sojuszników, po
ty, a jednocześnie skazany na

nfdiiecka obróciła się przeciw Po 
K<>m

^ ^ aród nasz jak i inne podbite na 
- y Wykazały wielką odpornośćda terror.

Walce z wrogiem naród polski 
ą '®szedł najlepszą szkołę politycz
tj^’ Wyzbywając się wszelkich złu- 

n ^  do rządzących nim dotąd 
reakcyjnych, jak również

d>0, do możliwości bezpośredniej po-
Ijęty dalekich sojuszników Prze- 
bej ał S'Ę. że jedynie podjęcie współ 
p  ^ a lk i i  współdziałanie wszy
ty c h  sił w tej walce, oparte o 
g0 dtte Armie Związku Radzieckie 
Zty/T" może przynieść mu pełne wy

^¡. dalszej części swego przemo
cy “tl,a gen Spychalski wskazał, że 
Lp Momentu uderzenia Niemiec h it 

na Związek Radziecki. 
v  ° 'sce pomiędzy Wisłą a Bugiem 
n. pzególnie na zlemf Lubelskiej 
bą * nhcentrowała się przeszło ooło 
fo Wszystkich dvw!zjl niemieckich

sytuacja strategiczna Pol 
Kraj

nasz stał się głównym zapleczem 
armii niemieckiej.

To też w żadnym innym miejscu 
Europy nie zależało H itlerowi bar
dziej na spokoju jak w Polsce. I 
w żądnym innym miejscu Europy 
nie było większego, cmentarzyska, 
większych fabryk śmierci i tak dzi 
kiego terroru .

Dalszą część swego przemówienia 
gen. Spychalski poświęcił posta
wie demokratycznych sił ludowych 
w walce z wrogiem, zasłudze PPR 
i Gwardii Ludowej i bohaterskie
mu współdziałaniu B. Chł. i A. K., 
a następnie A. L., omawiając szcze 
goły walk, stoczonych z wrogiem. 
Ukoronowaniem wieloletniego wkla 
du—mówił gen. Spychalski, był ten 
zwycięski bój, walczących jako jed 
nolita zdyscyplinowana armia par 
tyzancka, brygad AL, oddziałów 
BCh. i AK w bliskim braterstwie 
broni z radzieckimi oddziałami par 
tyzanckimi.

Około 3 tysiące partyzantów zwią 
zało przez 12 dni do chwili roz
poczęcia potężnej ofensywy armii 
radzieckiej w  dniu 22 czerwca z 
pod Kowla, aż 40 tysięcy żołnierzy 
niemieckich. y

Front pękł 1 w  niepełny miesiąc 
Lubelszczyzna została wyzwolona 
przez Armię Radziecką i  I-szą 
Armię Polską. Pierwszy rząd nie
podległej Polski Ludowej — PKWN 
rozpoczął z ludem Lubelszczyzny, 
białostockiego i rzeszowskiego budo 
wę nowej Polski, której pierwszym 
wyrazem staje się odrodzone Woj- 
ko Polskie, zaś Lublin  pierwszą sto 
licą.

Mówiąc o, nowym okresie Polski

Ludowej, gen. Spychalski tak za
kończył swe przemówienie:

,.Minione życie wykazało, że nie 
ma zwycięstwa nad narodami, któ 
re kochają wolność, gdzie przecńy 
armiom imperialistycznym staje, ca 
ły  lud, a z nim wszystkie wolne, 
sojusznicze narody, które dysponu 
ją największą siłą ideową i moral
ną, najmocniejszymi ustrojami o 
najbardziej rozwijające się techni
ce, gospodarce i nauce.

Nierealnymi są plany dolarowych 
imperialistów podważania siły nie
podległości krajów demokratycz
nych.

Rozpoczęty w wyzwoleńczej woj
nie ludowej proces jednoczenia na
szego narodu i oczyszczenia go od 
pasożytów " reakcji, rozwija się w  
walce o odbudowę i rozbudowę na
szego kraju, w  walce o realizację 
ustroju pełnej sprawiedliwości i  do 
brobytu dl‘a wszystkich.

Rozkwita w pracy dla kraju jed 
ność klasy robotniczej, jedność zor 
ganizOwanego chłopstwa, wzmac
nia się sojusz robotniczo-chłopski 
oparty o fundamenty wspólnej tra 
dycji walki o niepodległość wszyst 
kich ludowych sił zbrojnych.
Rosną ogromne siły Polski Ludo

wej na pożytek i  chwałę narodu 
polskiego dla dobra całej miłującej 
pokój i demokrację ludzkości“ .

Uroczysta tfekorac:a
P6 przemówieniu gen. Spychal

ski dokonał dekoracji Krzyżami 
Grunwaldu, V irtu ti MiLitari, Wa
lecznych i  Krzyżami Zasłużonych 
na Polu Chwały 66-ciu b. partyzan 
tów Ziemi Lubelskiej, zasłużonych 
w walce z hitlerowskim okupan
tem. Gen Spychalski odznaczył rów 
nież Krzyżem Grunwaldu miasta: 
Zamość i  Ostrowiec Lub. oraz 20

wsi woj. lubelskiego za bohaterską 
postawę w czasie okupacji hitlerow 
skiej.

Po dekoracji zebrane tłumy lud 
ności udały się niekończącym po
chodem w stronę placu, przed Dom 
Żołnierza, gdzie położono kamień 
węgielny .na pomnik Partyzantów 
Lubelszczyzny.

Hcid prochom poległych
Na przykrytym biało-czerwoną 

flagą wzniesieniu koło trybuny 
umieszczone zostały urny z pro
chami poległych bojowników. Pro 
chy te przywiozła do Lublina 
sztafeta z czternastu głównych po

bojowisk partyzanckich na Lubesz 
czyźnie: pod Kochanami, Flisami, 
Rzeczycą, Gorecko-Kościelnym, w Rą 
blowie, Serocku, Jamach, pod Boj 
kami, Zaborecznem, w  Lesie Bo 
nieckim, pod Wojsławicami, Dziwu 
lami, w  Ostrowiu Lub. i innych.

Oddając hołd poległym bohate
rom Polski Ludowej przed trybuną 
przeciągnął imponujący, trzygodzin 
ny pochód organizacji ze sztandara 
mi, hufiec „Służby Polsce“ , młodzie 
ży szkolnej, oddziałów ZHP oraz 
organizacji politycznych i zawodo
wych po czym nastąpił uroczysty 
moment położenia kamienia węgiel 
nego pod pomnik bohaterskich par 
tyzantów Lubelszczyzny.

Orkiestra wykonała Hymn Naro
dowy, wojewoda Rózga odczytał 
-akt erekcyjny, a gen. Spychalski 
wśród głębokiego skupienia i ciszy 
zgromadzonych dokonał aktu zamu 
rowania urn z pobojowisk Lubel
szczyzny pod płytą, na której w id
nieje napis: „Bohaterskim bojowni 
kom o niepodległość i demokrację, 
poległym w walce z niemieckim 
okupantem“ .

Cześć im i chwała!

Trzy funkcje spółdzielczości
p O  wojnie, w nowych warunkach politycznych i społeczno - go- 
*  spodarczych, nastąpił szybki rozwój ruchu spółdzielczego w  

Polsce. Znalazło to swój wyraz za równo w imponującym wzroście 
liczby członków spółdzielni (w chwiiii obecnej ponad 4 miliony 
osób), jak i w rozwinięciu spółdzielczego aparatu handlowego i w yt
wórczego, powstaniu szeregu nowych placówek, wzroście obrotów 
i rozmiarów produkcji itd.

T 1 YM osiągnięciom towarzyszyły 
ł  jednak i ujemne zjawiska. Tak 
n,p. nastąpiła nadmierna centra

lizacja, która wpływała hamująco 
na rozwój spółdzielni terenowych, 
czynnik oiurokratyczny często spy 
chał na plan dalszy czynnik inicja
tywy społecznej, istniały wyraźne 
przerosty niektórych działów spół
dzielczości kosztem innych itp.

Równolegle do tych zjawisk; któ 
rych przyczyny występowania były 
wielorakie, coraz wyraźniej dawało 
się odczuć nieprzystosowanie, z 
form przedwojennych wyrosłej 
struktury organizacyjnej spółdziel
czości, do potrzeb i warunków go- 
snodarki planowej.
Y\7 TYCH warunkach powstała 
’ * konieczność dokonania grun

townej reformy, przebudowy struk 
tury spółdzielczości od podstaw, na 
dania jej nowych kształtów oraz 
wyraźnego wytknięcia właściwych 
dróg rozwojowych.

Nie było to zadanie łatwe tym 
bardziej, że wśród działaczy ruchu 
spółdzielczeg^nie brakło ludzi od
danych utopijnym marzeniom o 
pankooperatyźmie, a jednocześnie 
skłonnych stosować w spółdziel

czości metody gospodarki kapitali
stycznej.

Jednakże, pomimo pewnych opo 
rów. sprawa reformy spółdzielczo
ści stopniowo dojrzewała do roz
wiązania Przełomowe znaczenie 
miał tu listopadowy zjazd „Spo
łem“ , na którym szczegółowo prze
dyskutowano to zagadnienie i przy
jęto zasadnicze uchwały. Na ich 
podstawie opracowane zostały pro 
iekty ustaw wzniesione następnie 
pod obrady Sejmu.

W chwili obecnej sprawa refor 
my spółdzielczości jest już defini
tywnie rozstrzygnięta.
]V[ A CZYM polega istota dokona- 
*- nej przebudowy struktury spół
dz:°lC70ŚCi?

Przede wszystkim na wytknięciu

oraz wyznaczeniu zadań, które ma 
wypełńiać w  warunkach gospodar 
k i planowej. Po drugie na nada
niu jej takich form organizacyj
nych, które odpowiadają wymogom 
tej gospodarki i  w których spół
dzielczość jak najlepiej będzie mo
gła spełniać wyznaczoną jej rolę.

Rola ta sprowadza się do trzech 
jak gdyby zasadniczych funkcji: po 
pierwsze — obsługi w jak najszer
szym zakresie potrzeb spożywców 
jako jednego z zasadniczych elemen 
tów społecznego aparatu dystrybu

c ji; po drugie — organizacji pro
dukcji i zbytu w rolnictwie, a więc 
powiązania wymiany między mia
stem d wsią; po trzecie — organi
zacji drobno-towarowej wytwórczo 
ści, dzięki czemu z jednej strony 
nastąpi unowocześnienie tego dzia
łu wytwórczości, z drugiej jego rze 
ezywiste włączenie w  ramy gospo
darki planowej.

Celem realizacji tych zadań nie
zbędne było dokonanie przebudo
wy organizacji spółdzielczości, w 
oparciu o zasadę specjalizacji bran-

przedsiębiorstwa państwowo - spół 
dzielcze, będące wyrazem połącze
nia inicjatywy społecznej z państ
wową dla realizacji określonych 
celów gospodarczych.
|  YLA pełnego urzeczywistnienia 

przebudowy struktury koniecz 
ne było jaszcze stworzenie central
nego ośrodka dyspozycji dla całej 
spółdzielczości, którym nie był ani 
Związek Rewizyjny, ani . związek 
gospodarczy „Społem“ , ani BGS. 
Powołanie do życia Centralnego 
Związku Spółdzielczego wypełniło 
tę lukę.

CZS, który rozpoczął faktyczną 
swą działalność z dn. 1 maja, 
przejmując agendy byłego Związku 
Rewizyjnego ma za zadanie: re
prezentować całą spółdzielczość poi 
ską, ustalać wytyczne i koordyno
wać prace central spółdzielczych i 
spółdzielczo - państwowych w  za
kresie działalności rewizyjnej, or
ganizacyjnej. szkoleniowej i pro
pagandowej, prowadzić rewizję cen 
trał, opracowywać i opiniować ak
ty ustawodawcze, oraz prowadzić 
prace naukowo-badawcze.

W zakończeniu należy stwierdzić, 
że dokonana przebudowa struktury 
stwarza niewątpliwie podstawy do 
prawidłowego wykonywania przez 
spółdzielczość wyznaczonych jej 
przez państwo zadań, do zharmo
nizowania współpracy z sektorem 
państwowym oraz wyeliminowania 
tych wszystkich ujemnych zjawisk.

s.vtuacja opóźniła rozwój wal- jej właściwych kierunków rozwoju tworzone są mieszane centrale i

żowej, zarówno w handlu, jak i w — — „ -------- .....
dziedzinie wytwórczości. Wyrazem | o których wspominaliśmy na wstę- 
tego są tworzone obecnie centra
le, zrzeszające spółdzielnie określo 
nych branż. Centrale te rozwijać 
mają działalność gospodarczą, re
wizyjną oraz instrukcyjno-organiza- 
cyjną. Układ branżowy odpowiada 
analogicznemu układowi na odcin 
ku sektora państwowego, a także 
i prywatnego.

Jednocześnie nastąpiło w pew
nym sensie wyodrębnienie a za
razem ujednolicenie spółdzielczości 
wiejskiej, której podstawowymi ko 
morkami są uniwersalne spółdziel
nie gminne oraz powiatowe związ
ki spółdzielni gminnych.

Wreszcie tam. gdzie potrzeby go
spodarki planowej wvmagają sku
pienia wysiłków sektorów spół
dzielczego i państwowego (np han 
del zbożom handel zagraniczny),

pie.
Pamiętać jednak należy, że sama 

przebudowa organizacji i wytknię
cie kierunków rozwoju nie wystar
czy. W nowe formy musi być jedno 
cześnie wlana treść pracy zgodna 
z rolą, którą spółdzielczość może 
1 powinna spełniać w  nowych wa
runkach społeczno-gospodarczych.

A-SKI

Po piseiśdn Soli 
powodziowe!

Sytuacja p s i Warszawą 
Akcja pomocy w M p l s c e
Po przejściu fa li kulminacyjnej 

przez Warszawę masy wody spłynę 
ły w kierunku ujścia Wisły. Fala po 
Wcdziowa minęła już Wyszogród. 
Kulminacja w Płocku nastąpiła dnia 
13 bm. bez ofiar w ludziach.

W Warszawie zdołano utrzymać 
wały ochronne w stanie nienaruszo 
n jm . W okolicy Modlina natomiast, 
przy ujściu Bzury, we wsi Arce- 
chów woda przelała się przez wal 
wiślany na odcinku 200 m. Również 
w  Zakroczymiy zostały uszkodzone 
wały.

Na terenie gminy Głusk w  pow. 
sochaczewskim woda przedostała się 
przez kilka wyrw, zalewając brzeg 
w odległości 4 km od koryta, zostały 
zalane gromady: Witków, Nadwi
ślański, Secynin, Piastków, Gorzew- 
nia. Powódź ogarnęła także teren 
gminy Tułowice i rozszerza się w 
kierunku ujścia Bzury do Wisły. Za 
lany jest także teren gminy Iłów

Minister Pracy i  Opieki Spoi. K. 
Rusinek, który dokonał inspekcji te 
renów małopolskich, dotkniętych 
klęską powodzi w  wywiadzie z przed 
stawicielem PAP stwierdza, że w 
woj. krakowskim i rzeszowskim zala 
nych zostało ok. 80—100 tys. ha a stra 
ty w  zasiewach wahają się w  gra
nicach 40 — 70 proc. Część strat da 
się naprawić bez większego nawału 
kosztów i pracy. Gorzej przedstawia 
się zniszczenie szos i  dróg, Powódź 
objęła dziesiątki kilometrów i m. in, 
spowodowała duże straty w  mostach 
zwłaszcza w pow. nowosądeckim. 
Część strat wyrówna obywatelska 
praca wojska, która niosła ofiarną 
pracę powodzianom.

Jak dalej poinformował min. Ru
sinek, pomoc jaką udzieli Rząd i 
Centralny . Komitet Niesienia Porno 
cy Powodzianom obejmie ók. 20 — 
25 tys. ludzi.

Duża pomoc Państwa dla dotknię
tych katastrofą powodzi nie rozwią 
izuje całkowicie zagadnienia. Wiel
kie znaczenie będzie miało obywa
telskie -stanowisko społeczeństwa ca 
lego kraju a zwłaszcza woj. krakow 
skiego ,1. rzeszowskiego, w  niesieniu 
pomocy ofiarom powodzi.

DZIĘKI WOJSKU SYTUACJE 
POWODZIOWĄ W POW. SOCHA

CZEWSKIM OPANOWANO
Kulminacja w  Zakroczymiu na 

stąpiła w  niedzielę o godz. 8-ej ra 
no przy stanie wody 6 m. 71 cm. 
Wyższy poziom Wisły w Zakroczy 
miu niż w  Warszawie tłumaczy się 
tym. iż w okolicy Zakroczymia wa 
ły  ochronne są bliżej siebie położo 
ne niż w Warszawie.

W okolicy gminy Głusk Wisła 
nieznacznie opada, jednak poziom 
wody na terenach objętych powo 
dzią — jeszcze wzrasta. Tłumaczy 
się to dużą ilością wyrw  w wale 
ochronnym.

W Tułowicach woda ciągle opa 
da. W okolicy Iłowia prowadzona 
jest w dalszym ciągu obrona wa 
łów.

Dzięki wojsku uratowano prze'd 
zalaniem część gminy Głusk, gdzie 
usypano dwa wały, które nie po 
zwoliły wylać Wiśle na okoliczne 
tereny.

Święto wojskowe 
w Blelfikii-BIitlei
W Bielsku-Białej odbyły się u - 

roczystości związane z wręczeniem 
sztandaru miejscowemu pułkowi 
artylerii lekkiej. W uroczystościach 
wziął udział naczelny dowódca 
W.P. Marszałek Michał Żymierski, 
który osobiście wręczył sztandar 
chorążemu pułku.

W związku z tym na uroczystym 
posiedzeniu Rad Narodowych Biel
ska-Białej, wręczono Marszałkowi 
Żymierskiemu dyplomy honorowe
go obywatela tych miast. Następnie 
odbyła się w  Bielsku defilada mło 
dzieży, organizacji politycznych, 
społecznych i zawodowych oraz od
działów wojska. Zakończyła uroczy
stość zabawa ludowa.

TffffsIcziiY posiew womy 
C lqtfle  feszcze e f a r y  uk ijyttfch  m in

W wielu częściach kraju akcja I kowskiem. padło ofiarą min w cza 
rozminowania została już dawno I sie akcji siewnej 14 chłopów Oka

żuje się, że chodzi tu przede wszy-zakończona. Mimo to zewsząd do
chodzą jeszcze wieści o tragicz
nych wypadkach powodowanych 
wybuchami niewykrytych min.

Na samych tylko terenach przy-

stkim o miny szklane, trudne do 
wykrycia przez saperów oraz o te, 
które tkw ią głęboko w ziemi.

Przez długie lata będzie w Polsce
czółkowych, w Przasnyckiem i Ma zbierała wojna obfite piony.
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„Biały oaęsier zapewni Gruzji dobrobyt
XXI dawnych czasach, w  górach 
’ '  Tróleckich na południu Gru

zji, na wysokości przeszło 1500 me 
trów  nad poziomem morza rozcią
gało się wielkie jezioro. Wpadało 
do niego k ilka  górskich rzeczek. Je 
zioro to nie miało odpływu; część 
wody wyparowywała, część zaś 
przesączała się przez szczeliny w 
gruncie.

W ciągu wieków jezioro żłobiło 
żółte, wyszlifowane kamienie bazal 
tu  i  wreszcie, przebijając sobie wyj 
ście runęło w cieśniny górskie. 
Taki był początek rzeczki Ciurami, 
dopływu burziiwejwKury. Na m iej
scu jeziora powstała przepaść (po 
gruzińsku — „Chrami“ ), na której 
dnie bierze początek rzeka Chrami. 
CZŁOWIEK ZWYCIĘŻA NATURĘ

Do starożytnego okręgu G ruzji — 
Trolecji, przyszli radzieccy inżynie 
rowie i uczeni w  poszukiwaniu 
„białego węgla“ . Obejrzeli oni dno 
przepaści, zbadali skład geologicz
ny gór i  Dostanowili znów stworzyć 
tu  jezioro zaś siłę spadającej wody 
wykorzystać dla uzyskania energii 
elektrycznej. Tak powstał pomysł 
zbudowania Chramskiej hydroelek
trowni.

Aby stworzyć jezioro, trzeba by
ło „zaplombować“ otwór, którym 
Wypływała rzeka Chrami. Taką ol 
arzymią plombą stała się potężna 
tama. Budowa jej została ukończo 
na w roku ubiegłym. Rzeka Chra
mi, natknąwszy się na zaporę przy- 
wyjściu z kotliny, zaczęła rozlewać 
się szeroko i  stopniowo utworzyła 
zbiornik wodny. Tu, przy samej ta 
mie, zbudowano część czołową hy 
droelektrowni „wodoodbiornik“ .

Niedawno woda jeziora Chram- 
skiego pomknęła tunelem betono
wym w górach bazaltowych, a na
stępnie trafiła! do ogromnej ru ry  z 
żeiazo-betonu, docierając do specjał 
nej konstrukcji regulującej, zbudo 
wanej nad urwiskiem. Stąd, z wy 
sokości 427 m gigantyczną rurą wo 
da runęła na turbinę. Turbina ru 
szyła. Chramska hydroelektrow
nia zaczęła wytwarzać prąd.

Prąd poprowadzono przez dolinę 
Imerską . i stepy Tianetu, włączając 
go do ogólnej sieci elektrycznej Gru

zji- „ ....................
Stoimy nad urwiskiem, gdzie koń 

czy się tunel. Przed ami otwiera 
się wspaniały, malowniczy pejzaż 
południowy. Wydaje się, że całe 
piękno Kaukazu, cała jego poezja, 
barwność i surowość skupiły się w 
tych górach pokrytych bukiem i 
brzozą górską. W urwiskach z czer 
wonego kamienia, w wąwozach, 
którym i przebiega pieniąca się 
Chrami.

Z góry jak na dłoni widać ma
łe miasteczko, które wyrosło tu w 
ostatnich latach: gmach hydroelek 
trowni, całą ulicę domów mieszkał 
nyeh piękną szosę betonową. Da
lej biegną żyłki torów kolejowych 
1 żółte zygzaki drogi górskiej.

CHRAMGES
Zjechaliśmy w dół. Przed nami 

wysoki, piękny gmach, w którym 
mieści się turbogenerator. Inżynier 
M. Ebralidze pokazuje turbinę w ru

chu, a także montaż dwóch innych 
turbin. Turbiny te, obliczone na 
spadek wody ze znacznej wysoko
ści, są nowością radzieckiej hydro- 
techniki.

Budowa trwa nadal. Na olbrzy
mim betonowym podłożu zakończo 
no montaż dwóch gigantycznych' 
rur, którym i woda niebawem po
płynie do nowych turrbin. Pracują 
tu ekskawatory, krążą ciężarówki, 
przebiegają ludzie. Wkrótce te dwie 
turbiny też otrzymują wodę i dadzą 
energię elektryczną.

Chramska hydroelektrownia (zwa 
na w skrócie „CHRAMGES“) jest 
pierwszą hydroelektrownią w Zwiąż 
.Radzieckim, pracującą przy tak wy 
sokim spadku wody. .Wielka hydro

W Czechosłowacji powstał ostat 
nio projekt nagradzania przodow
ników pracy — zamiast premiami 
pieniężnymi — dwutygodniowym 
pobytem w nadbałtyckich kąpielis 
kach morskich. Przeprowadzono 
już wstępne pertraktacje między

Słynna elektrownia wodna „Dnie 
proges“ wykonała w ostatnich 
dniach maja półroczny plan produk 
cji. W Leningradzie 150 zakładów 
przemysłowych wykonało swe zo
bowiązania półroczne do dnia 3 
czerwca, w  Moskwie zaś 250 zakła 
dów do dnia 6 czerwca. Mariupol- 
ska wytwórnia ru r , zakłady włó
kiennicze w Uzbekistanie i  Tadży
kistanie, walcownie dniepropietro- 
wskie i inne zakłady przemysłowe

PODCZAS okupacji nieprzyjaciel 
skiej w  czasie wojny przemysł 

celulozowo-papierniczy w republice 
Karelsko-Fińskiej uległ poważnym 
zniszczeniom. Budynki kombinatu 
celulozowo - papierniczego w Kon- 
dopodze legły w gruzach. Ten sam 
los spotkał samo miasto.

I  oto Kondopoga zhówu produ
kuje papier. Latarnie elektryczne 
znowu oświetlają miasto, . które 
wyrosło na zgliszczach. W pobliżu 
kombinatu powstały całe ulice z 
nowymi domami, sklepami itd.

Odżyło miasto Segerza, ośrodek 
produkcji worków papierowych. 
Pracuje kombinat w  Charłu, pro
dukujący popier w sześciu gatun 
kach. Gazety miejscowe są dru
kowane na papierze produkowa
nym w fabryce Laskela. Fabryka 
w Pitkiarantia wyrabia celulozę. 
Zakłady w Suojarwi — karton 
i tekturę.

Zakłady przemysłu celulozowo- 
papierniczego w republice Karelsko 
Fińskiej nie są po prostu rekon
struowane według ich stanr przed 
wojennego: rozszerza się je i wy
posaża w nowe, doskonalsze urzą
dzenia techniczne.

elektrownia Giumuszska kaskady 
sewańskiej w Armenii będzie mia 
ła tylko 300 — metrową wysokość 
spadku wody.

Problem wyzyskania jeziora 
Chramskiego, nie kończy się na 
tym. Wyżej niego — w gćrach znaj 
dują się jesszcze jeziora Tiparąwań 
skie. Zamierzono spuścić wody tych 
jezior do jeziora chramskiego, a na 
drodze zbudować hydroelektrownię. 
Oprócz tego dwie hydroelektrownie 
będą zbudowane wzdłuż rzeki Chra 
mi już poniżej Chramgesu, dostar
czając jeszcze więcej taniego prądu.

Wszystko to przyczyni się do dal 
szego rozwoju gospodarczego Gru 
zii i  wzrostu dobrobytu narodu.

Radą Zw. Zaw. w Pradze a Zarżą 
dem Kąpielisk Morskich Wybrzeża 
Zachodniego, w  sprawie umieszczę 
nia jeszcze w  rb. 3 grup po 100 o- 
sób w czasie od ł  lipca do 15 sierp 
nia. *

nadesłały także meldunki o przed
terminowym wykonaniu planu pół
rocznego.

Dzięki współzawodnictwu pracy 
wzmogła się także produkcja matę 
riałów budowlanych. W ciągu 5 
miesięcy br. produkcja cegieł wzro 
sła o 87 proc. w porównaniu z ro
kiem ubiegłym, produkcja cemen
tu — o 47 proc., szkła i etcrnifu —- 
o 39 proc. (wd)

Odbudowa przedwojennych za. 
kładów stanowi tylko pierwszy 
etap prac. Republika Karelsko- 
Fiński posiada szczególnie korzyst
ne warunki do dalszego szybkiego 
rozwoju swego przemysłu. Roczny 
przyrost naturalny masy drzew
nej, stanowiącej surowiec wyjścio
wy dla przemysłu papierniczego, 
wynosi prawie 16 milionów m3.

Odbudowane zakłady z miesiąca 
na miesiąc wzmagają tempo pro
dukcji. Wykonały one plan I  kwar 
talu br. w  130 proc. Dostarczyły 
wyrobów o 14 proc. więcej niż 
w I  kwartale roku ubiegłego, przy 
czym papieru o 22 proc, więcej. 
Pomyślnie rozwijają się również 
dalsze prace nad odbudową i re
konstrukcją przemysłu.

Równocześnie rozwinięto' w re
publice Karelsko-Fińskiej inten
sywną akcję szkolenia nowych 
kadr robotniczych dla przemysłu 
celulozowo-papierniczego. W Se- 
gerzie kadry przyszłych papierni
ków szkoli specjalna szkoła rze
mieślnicza i dwie szkoły fabrycz
ne. W Charłu istnieje taka sama 
szkoła. W zakładach tych mło
dzież pozostaje na całkowitym u- 
trzymaniu państwa. :

Czechosłowaccy przodownicy pracy
nad polskim morsem

Przedterminowe wykonanie planów półrocznych

Republika Karelsko-Fińska
Ośrodek radzieckiego przemysłu papierniczego

produkowane w Polsce
W śród w y d a w n ic tw

Stale narzędziowe
Życie dzisiejsze Stawia przed hut

nikiem ogromną ilość wymagań naj 
rozmaitszego typu. Okres, k:edy 
hutnik narzucał towar klientowi 
według -wego uznania i swych mo
żliwość: produkcyinych, skończył
się a zaczął się okres odwrotny. 
Dziś klient żaaa od huty towaru no 
szącego takie a nie inne właściwo 
ści. Jeden żąda, by narzędzia i  stal 
były nierdzewne, drugi — aby stal 
byłą równocześnie twarda jak dia
ment. ' by nóż nie tępił się przy wy 
sr - "h  temperaturach i był odpor- 
ny na ogień i kwasy Inn i domaga 
ią -ię stali magnetvcznej, drudzy 
zaś wymagają, by nie podlegała 
tym wplvworri, była wytrzymała na 
ciągnięcie i nie pękała. Wobec tych 
ro?'i"znvch wymagań hutnik staie 
się po prostu aptekarzem, który, 
do każdego poszczególnego wypad 
ku. -rJ-oodz: indywidualftie, sto- 
sn , " J o  recepty speca — lekarza.

f ’ - ’ wo iest więc zmuszone do 
* i ł ,  z różnymi rodzajami
stali Raz dodaje się do stal: wię
cej niklu, chromu, molibdenu, fer- 
rowolframu kobaldu, innym razsm 
zatrzymuje w  stali więcej, lub

mniej węgla. Powstaje wobec tego 
cała mozaika różnych gatunków sta 
l i  o różnych właściwościach. Ilość 
tych gatunków rośnie z roku na 
rok, niczym liczba różnych kombi 
nacji szachowych.

Zagadnieniem stali narzędziowej 
zajął się ostatnio miesięcznik tech 
niczny „Mechanik“ , wydawany pod 
egidą Centralnego Zarządu Przę
słu Metalowego ‘i Stowarzyszenia 
Inżynierów, Techników, Mechani
ków Polskich. W szczególności dłuż 
szy artykuł temu zagadnieniu po.- 
świąca Tadeusz Malkiewicz w arty 
kule „Stale narzędziowe produko
wane w Polsce“ .

Z artykułu tego wyciągamy parę 
szczegółów. I tak udział stali narzę 
dziowych w ogólnej produkcji stali 
przedstawia się jako 1 proc. Mimo 
to znaczenie tego działu produkcji 
jest olbrzymie. Cała nasza dzisiej
sza cywilizacja opiera się na dosko 
nałości narzędzi Stal, z której wy 
konywane jest narzędzie, winna za 
równo znosić obciążenia z jego pra
cy, bez odkształceń plastycznych 
jak l wykazywać odporność ns ście 
ranie i  zużycie, bez względu na tern

peraturę pracy. Zasadniczą cechą 
stali narzędziowej winna być mo
żliwie wysoka twardość, przewyż
szająca wartość obrabianego mate
riału. Stale, narzędziowe na ogół 
osiągają wysoki stopień twardości 
po odpowiedniej obróbce cieplnej. 
Niestety wzrost twardości idzie w 
parze ze wzrostem kruchości. I  to 
stanowi główną trudność — produk 
c ji stali specjalnych.

Przed wojną stale specjalne były 
produkowane w Polsce przez 4 hu 
ty: Baildon, Batory, Stalowa Wola 
i Starachowice. Po wojnie pozosta 
ły  jedynie 3 pierwsze. Starachowi
ce, zniszczone doszczętnie, odbudo 
wując się zmieniają całkowicie cha 
rakter swej produkcji. Każda z hut 
miała w swym programie wiele ga 
tunków stali narzędziowej oznaczo 
nycb' mniej lub więcej fantastycz
nymi markami, opisywanymi w ka 
talogach orzeważnie w ten sposób, 
że tylko dobry specjalista mógł 
zorientować się o iąki gaturek fak 
tycznie chodzi._ W gospodarce pla
nowej po przejęciu przez państwo 
całego przemysłu hutniczego ten 
stan rzeczy  ̂ był niedopuszczalny 
To też Komisja Hutnicza Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego, jako 
jedno z pierwszych zadań, postano 
wiła sobie uporządkowanie sprawy 
gatunków stali specjalnych, a w ich 
liczbie stali narzędziowej. Zagadnie

e A Qt)ANICĄ PISZA
Wielka Brytania w błąinym koie — Mstody skazano

na niepowodzenie
„T h e  E conom is t“

analizując w obszernym artykule 
trudną sytuacją gospodarczą Wiel 
kie j Brytanii, pisze:

„Horyzont ekonomiczny za gra
nicą jest coraz czarniejszy. Była 
chwila w lutym br., gdy wydawało 
się, że sytuacja na rynkach świa
towych odwróci się wreszcie na ko 
rzyść Wielkiej Brytanii. Nadzieje 
te zawiodły całkowicie ! ceny, ja
kie Wielka Brytania musi płacić za 
towary importowane, zaczęły wzra 
stać systematycznie i zdradzają w 
dalszym ciągu tendencję zwyżko
wą. Wydaje się, że dolary mar- 
shallówskie nie przyczynią się do 
uniknięcia klęski w najbliższych 
12 miesiącach. Drastyczne obcięcie 
importu do Wielkiej Brytanii staje 
się koniecznością, a pociągnie to 
za sobą dalsze obniżenie stopy ży
ciowej ludności“ .

„ Economist“  zastanawia się, czy 
dewaluacja funta angielskiego, któ 
ra mogłaby się przyczynić do 
wzmożenia eksportu, nie byłaby od 
powlednim wyjściem z rozpaczli
wej sytuacji: t

„Jednakże koła finansowe Lon
dynu 1 Waszyngtonu doszły do 
przekonania, że dewaluacja funta 
przyniesie poprawę sytuacji tylko 
chwilowo, a na dłuższą metę bar
dziej zaszkodzi Wielkiej Brytanii, 
niż pomoże. i

Wydaje się, że nie ma wyjścia 
z błędnego koła: zmniejszenie im 
portu jest koflłeczne, bo nie ma 
czym płacić za towary, sprowadza 
ne z zagranicy, a wskutek zmniej 
szenia importu przemysł _ brytyjski 
będzie otrzymywał mniejszą ilość 
surowców, co znów stanie na prze
szkodzie powrotowi gospodarki bry 
tyjskiej do równowagi i  zredukuje 
nasz eksport“ .

„T a e g lic h e  R undschau ‘
wspomina o licznych faktach ter
roru, stosowanego w amerykań
skim i  francuskim sektorze wobec 
zwolenników jedności Niemiec i pi 
sze: |

„Ludność strefy radzieckiej na 
zebraniach publicznych wyraziła 
już niejednokrotnie swój głośny 
protest przeciwko reżimowi faszy
stowskiemu, który został wprowa
dzony na terenie sektorów amery- 

.kańskiego i francuskiego w B erli
nie. W depeszach protestacyjnych 
ludność, strefy radzieckiej prosi o 
wzięcie pod opiekę prześladowa
nych w sektorach zachodnich Ber- 
ilna zwolenników jedności Niemiec 
i uchronienia ich przed niesłuszny
mi aresztowaniami.

Radziecka administracja wojsko 
wa z wielką uwagą obserwuje po
wstałą obecnie sytuację. Układ mię 
dzysojuszniczy o kontroli w Ber
linie trzeba będzie uważać za zła
many, jeżeli tych, którzy głosowali 
za jednością Niemiec, poddaie się

-  ZSRR a Palestyna
złośliwym prześladowaniom. 
tii«n-o wafWliurnśri. Ż0 »fP̂  , c-]

:hodnichJy
torach Berlina nie będą *

ulega wątpliwości, że „P®[ sCH 
panujące obecnie w  zachocunt ^  
torach Berlina nie ane
trwać długo i że metody sto 
przez Amerykanów i  
skazane są z góry na mepo ( 
nie“ .

„N o ro ó je  W  re m iz  ^
w artykule wstępnym, 
nym sprawie palestyńskich 
m.in.: ’ \  ,

W świetle wydarzeń zroZ^c*?  
łym staje się dlaczego tak ¡jz 
wie uchylane są propozycje ¿o 
ku Radzieckiego, zmierzające
niedopuszczenia do zmiany, ûi0rze 
słabienia postanowienia o u 
niu w Palestynie dwóch P po- 
niepodległych. Realizacja } e%° stol 
stanowienia, na straży któreś® ^  

autorytet Organizacji Naro ^  
Zjednoczonych, położyłaby kres^r< 
lewowi krw i i  przywróciłaby 
malną sytuację w  Palestynie. 
łączającą możliwości machin®®1 ̂  
strony mocarstw, dążących d® ^  
nowrenia swej hegemonii i ® •- 
manie za wszelką cenę P°rzą 
kolonialnych. . . tci>

Związek Radziecki prowad® 
sekwentnie politykę poparcia f) 
działu Palestyny na dwa P311. )1)Si  
jako najsprawiedliwszego i n®' >
niejszego w  danych warunkac , 
sposobu wyjścia.

Państwo Izrael zostało Pr . 0{
wane zgodnie z postanowienie1® p, 
ganizacji Narodów Zjednoczo 
Koła rozniecające konflik t 
stynie, rozsiewają pogłoski o ^  
jakoby Związek Radziecki ^  jji 
nym wypadku nie chciał bron ¡a 
teresów narodów arabskich, ^o' 
zek Radziecki zawsze bronił 1 ,j 
ni interesów narodów arabs 
ale kraje arabskie, p rz e d s ię "^  
szy z czyjejś namowy napad 1 ̂  
ny na państwo Izrael, nie 
w obronie .swoich interesów 031‘̂  
wych, ani też za swzp n*eP° 
głość. 1 ' M

Radziecka opinia 
współczująca ruchom ludoW^ 
zwoleńczym, w tej liczbie i 
dów arabskich, zdecydowanie - ( 
pia agresję państw arabskich ^  
ciwko państwu Izrael. Sp°mc 
stwo radzieckie całkowicie s®^c.eC, 
żuje się z polityką rządu r® q( 
kiego, walczącego w organa® p 
ganizacji Narodów Zjednocz® • ^  
o skuteczne środki w kierunku ^ 
przestania przelewu k rw i i  Pr, 
machinacjom państw, orga®1̂ . . ,  
cych inwazję wojenną do P® 
ny, naruszających w sposób 1 ^ - } 
wy postanowienia Zgrom® ^ 0, 
Generalnego Narodów Zjedn°

poi« 

Vf\
•Z0®’

st*

li, symbolu literowego chara ^
nie bynajmniej nie było łatwe, a czającego typowe zastosowani® ry' 
pod. względem pilności musiało cza l i  symbolu literowego chara

ip°weg®
symbolu liczbowego okres* 
średnią zawartość charaktery ,.eji

stycznego dodatku stopowego £$osami ustąpić miejsca zagadnieniu 
stal konstrukcyjnych. Ponadto by
ła to częściowo robota pionierska, sreamą zawartość tna»» -- ^  . 
ponieważ w żadnym państwie — i «ego dodatku stopowego., ji« 
może poza ZSRR — stale narzędzio j sposób łatwiej będzie na02® 
we nie zostały dotychczas znormali j orientować, w krótkich i „¿0/ 
zowane. Mimo trudności opracowa 
no przede wszystkim stale szybko 
tnące zastępując przeszło 30 gatun 
ków dotychczasowych — pięcioma.
Opracowano również stale narzę
dziowe węglowe ustalając 13 gatun 
ków normalnych.

Opracowanie stali stopowych nie 
jest zakończone, nastręcza bowiem 
największe trudności. Chodzi tu o 
dobór takiego programu, który po 
zwoli na zaspokojenie wszelkich 
zapotrzebowań przy jak najmniej
szej ilości gatunków.
•  Równocześnie z normalizacją 
wprowadza się jednolite znakowa
nie dla wszystkich hut produkują 
cych stale specjalne. Zasady tego 
znakowania są następujące: Cecha 
względnie marka stali przy stalach 
węglowych, składa się z symbolu li 
terowego, oznaczającego typowe za
stosowanie stali, symbolu liczbowego 
oznaczającego średnią zawartość wę 
gla, wreszcie symbolu literowego dla 
rozróżnienia gatunków zbliżonych.
Przy stalach stopowych cecha skla 
da się z symbolu literowego ozna-

orlentować, w krótkich * uc: 
do zapamiętania znakach ®e rr0V.,‘' 
.kania się do klucza dla °^.c-ad 
nia symbolu. I tak na PrzJ j 0 
śli zobaczymy znak S W 1S f i 
czać to będzie stal szybkotn® pV 
wierającą 18 proc. wolfr®0® T u? 
inny przykład, N 12 E ®zn3 0 
dzie narzędziową stal }u^a
zawartości 12 proc, węgl® „„.¡dai® 
elektrycznym. Tablice P®2? t^®r 
gatunki stali twarde, średn 
de, ciągliwo twarde, ciąg')W ' 0 ^ '
walne ciągliwe, zgrzewało® 
kie oraz zgrzewalne. Stale (rz? 
dziowe stopowe dzielą się pr®
grupy: do pracy na zimn®. 
cy na gorąco, oraz stale szy sj? 
ce. Każda z tych grup roz\P ia - 
na podgrupy. Autor wy®1 
grup-

Dla wysiłku naszych 
i członków Polskiego K®!®1 Q t® 
malizacyjnego, porządkują® ” .cj ^  
nieprzeirzysly las wytwórc ^¡¡e 
leży mieć szacunek i szcz®1 
nie. p»
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R e o r g a n iz a c ja
państwowego przemysłu mieiscowego

nie opracowany plan organizacyjny 
i produkcyjny państwowego prze
mysłu miejscowego. Ustalono ko
nieczność budowy nowych zakła
dów państwowego przemysłu m iej
scowego na terenach wschodnich, 
Polski, a to z tego względu, że do
tychczas większość przedsiębiorstw 
znajduje się w rejonach zachodnich. 
Przemysł miejscowy obsługiwać po 
winien równocześnie całe teryto
rium Polski bez potrzeby przewozu 
artykułów bądź surowców. Postano 
wiono, .że nowe zakłady budowane 
będą na surowcowej bazie lokalnej. 
Np. Zakłady drzewne w woj. ol
sztyńskim. Budowa nowych zakła
dów rozpocznie się w 1949 roku. W 
związku z tym poszczególne depar 
tamenty będą w b. r. badać szcze
gółowo te zagadnienia. M. in. de
partament inwestycyjny opracuje 
zagadnienia inwestycji, departa
ment planowania zakreśli tyskaźni 
k i produkcyjne ł zabezpieczy po
trzebne bazy surowcowe, departa
ment finansowy zabezpieczy odpo- 
.wiednie środki finansowe na roz
budowę państwowego przemysłu 
miejscowego.

PLANOWANIE PRODUKCJI
Przeprowadzona reorganizacja po 

zwoli uniknąć dublowania produ
kc ji w ielu artykułów z przemysłem 
kluczowym, a przede wszystkim

W OSTATNICH dniach pod przewodnictwem wicemin. Przemysłu 
i Handlu Szyra odbyła się konferencja wszystkich dyrektorów 

iejonowych dyrekcji z udziałem dyrektora Dep. ‘Państw. Przem. 
Miejscowego w Min. Przemysłu i Handlu na której zapadły zasadni- 
c*e uchwały odnoszące się do reorganizacji państwowego przemysłu 
Miejscowego.

Państwowy przemysł miejscowy 
Obejmował w  okresie początkowym 
Wszystkie przedsiębiorstwa wytwór 
bze o stosunkowe) mniejszej skali 
produkcyjnej. Skala ta związana 
®yła z warunkami technicznymi da 
hych, przedsiębiorstw. Chodziło o 
to, aby w  okresie po zakończeniu 
działań wojennych nie przeciążać 
struktury organizacyjnej poszcze
gólnych centralnych zarządów prze 
¡Myślowych i  obiekty małe włączyć 
to odrębną Sieć organizacyjną, któ 
M tworzyła państwowy przemysł 
Miejscowy podzielony strukturalnie 
ha poszczególne dyrekcje rejonowe.

W początkowym więc okresie po 
toojennym państwowy przemysł 
Miejscowy opierał swą działalność 
ha drobnych zakładach przydzielo
nych mu przez Min. Przemysłu i  
Handlu, co do których często nie 
było wiadomo, jaka była ich sytua
cja prawno-publiczna. Na skutek 
togo stanu rzeczy, wywołanego zresz 
tą pewnym początkowym chaosem 
Organizacyjnym, państwowy prze- 
Mysł miejscowy otrzymał wiele za 
kładów opuszczonych i  porzuco
nych, których prawni właściciele 
n biegiem czasu odnaleźli się i  prze 
tłęli je w  drodze reprywatyzacji.
Podczas gdy w roku 1946 podstawo 
‘toy przemysł miejscowy zarządzał 
¿012 zakładami, przy końcu 1947 ro 
KU obejmował 673 zakłady.
I WARTOŚĆ PRODUKCJI
' Podkreślić, również należy, że w 
(Początkowym okresie zakłady prze 
Mysłu miejscowego nie m iały o- 
kreśionego profilu , produkcyj nego. 
produkowały często artykuły wy
łącznie na potrzeby lokalne z pomi 
nięciem interesów ogólnopaństwo- 
toej gospodarki. Nic też dziwnego, 

już przy końcu 1946 roku poczę
to przeprowadzać szereg planów 
Produkcyjnych w poszczególnych 
Nakładach wytwórczych, które wcią 
Sano systematycznie w orbitę ogól- 
no-narodowej gospodarki produk
cyjnej. Mówią o tym cyfry, które 
toybitnie charakteryzują różnicę 
toartości wyprodukowanych artyku 

■ *ów w roku 1946 i 1947. Podczas 
Sdy w 1946 roku w 1012 zakładach 
Produkcyjnych, zatrudniających 
30 031 pracowników, wartość wy
produkowanych artykułów wyno
siła 2 m iliardy 348 milionów zł., 
to 1947 roku w 673 zakładach, za
trudniających 23.182 pracowników 
Osiągnięto wartość produkcji w §ry 
®okości 6 m iliardów 394 miliony 
®ł. W poszczególnych ważniejszych 
branżach sytuacja wyglądała na
stępująco: przemysł metalowy w 
1946 roku — 371 m il zł., w 1947 —
1 miliard 963 miliony zł., włókienni 
czy*w 1946 roku — 826 mil. zł., w 
1947 roku — 1 m iliard 444 min. zł., 
elektrotechniczny w roku 1946 —
8 min,, zł., w 1947 — 68 min. zł., m i
neralny w 1946 roku — 271 min.
*1-, w 1947 — 815 min. zł.
’< O WŁAŚCIWY PROFIL 

PRODUKCYJNY
Cyfry powyższe dowodzą, że po- 

Minio zmniejszenia ilości zakładów 
Produkcyjnych wskutek reprywaty 
*acji i zwiększenia personelu, pań 
Stwowy przemysł miejscowy zwięk 
*®ył kilkakrotnie wartość produk
cji i wykazał potrzebę istnienia. W 
*toiązku z tym i osiągnięciami prze- 
Mysłu miejscowego Min. Przemysłu 
* Handlu postanowiło przystąpić do 
*®eroko zakrojonej akcji reorgani- 
•acyjnej. Reorganizacja przemysłu 
.Miejscowego ma polegać przede 
toszystkim na ustaleniu tzw. profi- 
M produkcyjnego. Chodzi o dokład 
Pe sprecyzowanie, co państwowy 
Przemysł miejscowy ma produko- 
toać. chodzi również o określenie, 
które zakłady państwowego przemy 
*łu miejscowego zostaną w jego ra 
Mach organizacyjnych, które zosta 
fcą przeniesione do poszczególnych 
Centralnych zarządów i które zakła 

z centralnych zarządów przejdą 
państwowego 'przemysłu miejsco 

toego.
ktJDOWA NOWYCH ZAKŁADÓW

Na ostatniej konferencji w tej 
•Prawie postanowiono, że w ciągu 
®°ku 1948 poszczególne deoartamen 
•y Min Przemysłu i Handlu zajmą 
*'P powyższymi zagadnieniami _ i 
PMy końcu b. roku zostanie wspól-

włączy państwowy przemysł m ie j
scowy do całości ogólnopaństwowej 
gospodarki. Dotychczasowe osiągnię 
cła produkcyjne tego przemysłu do 
wodzą, że zdał on egzamin życia i 
nie będzie jakąś przejściową efeme 
rydą, jak to się niektórym zdawało.

Wystarczy dać przykład z prze
mysłu korkowego. Przemysł ten .pro 
wadzony był dotąd w prym ityw
nych warunkach technicznych. Dy
rekcja ‘ Państwowego Przemysłu 
Miejscowego w Poznaniu postano
wiła zmienić ten stan rzeczy. W 
przeciągu trzech miesięcy zbudowa 
ła nowoczesną fabrykę korków i 
podjęła produkcję - wielokrotnie 
zwiększoną zużywając jednocześnie 
wszystkie odpadki do wyrobu tzw. 
płyt korkowych. Ta sama dyrekcja 
podjęła się produkcji małych ciąg 
ników, których brak dał się prze
ważnie odczuwać w ogrodnictwie i 
małych gospodarstwach rolnych.

W roku 1949 państwowy przemysł 
miejscowy wejdzie więc w  okres 
planowej produkcji i  rozbudowy 
zakładów w rejonach wschodnich 
Polski. Następnym etapem będzie 
skomercjalizowanie przedsiębiorstw 
i nadanie im samodzielności w ra
mach organizacyjnych samoistnych 
przedsiębiorstw państwowych. Jak 
wyglądają dotychczasowe osiągnię 
cia państwowego przemysłu miejsco 
wego przekonamy się w  sposób 
praktyczny na Wystawie Ziem Od
zyskanych we Wrocławiu, gdzie 
własny pawilon i stoisko kierma
szowe pokażą dotychczasowy doro 
bek przemysłu miejscowego.

. ,, (H)

Przyszłość polskiej telekomunikacji
W dniach 10—13 bm. odbywa się 

w Szczecinie ogólnokrajowy zjazd 
Stowarzyszenia Elektryków Pol
skich. W obradach bierze udział po 
nad tysiąc techników i inżynierów 
elektryków z terenu całego kraju 
oraz delegaci czechosłowackiej or
ganizacji elektryków.

Tematem obrad Zjazdu jest m. in. 
niezwykle aktualna sprawa odbudo 
wy i rozbudowy połączeń telekomu 
nikacyjnych jak również omówie
nie długofalowych planów produk
cyjnych i inwestycyjnych w dzie
dzinie telekomunikacji.

Do rzędu najpilniejszych prac za 
liczyć należy rekonstrukcję i roz
budowę sieci połączeń telefonicz
nych, która w  czasie okupacji i 
działań wojennych została zniszczo
na niemal w 100 proc.

Już obecnie po trzech latach pra 
cy, dochodzimy do poziomu przed
wojennego. Świadczą o tym zesta
wienia statystyczne.

W r. 1939 na 100 mieszkańców 
kraju przypadało średnio 0,8 apara 
tu telefonicznego. Pod względem 
czynnych aparatów zajmowaliśmy 
w Europie dwudzieste miejsce (np. 
Szwecja, gdzie urządzenia teleko
munikacyjne były najbardziej roz
budowane posiadała średnio 11,8 
aparatów na 100 mieszkańców. 
Obecnie na 100 mieszkańców przy
pada u nas ok. 0,71 telefonu.

Na jednego Polaka przypadało 
średnio w  ciągu roku: przed wojną 
— 16,2 rozmów telefonicznych, o- 
becnie zaś — ok. 18 rozmów. Zaob
serwowane po wojnie znaczne zwię 
kszenie się ilości rozmów telefonicz 
nych świadczy najlepiej o wzroście 
potrzeb.

Jak przewidują długofalowe pla
ny rozbudowy telekomunikacji, 
w r. 1958 liczba aparatów telefonicz 
nych w Polsce wzrośnie do ok. 900

Problemy gospodarki ogrodniczej
Struktura rolna naszego kraju wymaga organizowania na 

wsi takiego typu pracy, która chłonie jak najwięcej ro
bocizny. Oznacza to przechodzenie od upraw zbożowych, do 
gospodarki hodowlanej i ogrodniczej. Szeroko pojęte ogrod
nictwo obejmuje oprócz warzywnictwa i sadownictwa, także 
pszczelarstwo, zielarstwo i eksploatację runa leśnego.

----------- —~rnrnmmSS!̂ ~~—-----------
Zagadnienie zorganizowania pro 

dukcji ogrodniczej jest dość trud 
ne. Dokoła wielkich miast istnieje 
cały szereg producentów, którzy 
liczą na zbyt bezpośredni. Są to naj 
starsze i stosunkowo najlepiej wy 
posażone warsztaty pracy. Mając 
zapewniony 1 zbyt, są oni najmniej 
skłonni do zrzeszenia się. Odwrót 
nie, ci ogrodnicy, którzy pracują 
dalej od wielkich osiedli zrzeszają 
się chętnie — lecz są gorzej wyposa 
żeni i mniej doświadczeni. «

Wymieniony układ stosunków po 
woduje konieczność większego na 
kładu pracy wstępnej. Z chwilą, 
kiedy organizacja handlowa jest 
jedna, automatycznie wysuwa się 
na plan pierwszy konieczność pew 
nego znormalizowania towaru. Ko 
nieczność ta wyrasta jako zagadnie 
nie najpilniejsze wówczas, gdy przy 
stępujemy do eksportu. Doświadczę 
nie bekoniarni 1 spółdzielni ja j czar 
skich nauczyły nas, że rynek zagra 
niczny nie ścierpł tej rozpiętości 
gatunku, jaką toleruje rynek wew 
nętrzny. Tylko w kraju odbiorca 
nie protestuje, gdy za tę samą cenę 
otrzymuje jajko duże i małe — im 
porter zagraniczny żąda jednolite 
go typu towaru. Poprzez eksport 
uczyliśmy się podciągania gatunku, 
co dało pierwszorzędne wyniki.
Wspomniane doświadczenia przyda 
dzą się nam w spółdzielczości ogrod 
niczej.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
OGRODNICZA

Spółdzielczość ogrodnicza jest- ru 
chem stosunkowo młodym. W r.
1938 posiadaliśmy zaledwie 16 spół 
dzielni tego typu., Od chwili zakoń 
czenia wojny zarysowuje się szybki 
wzrost wykazujący w 1944 r. 18 
spółdzielni, w 1945 r. — 52, w 1946 
r. — 123, wreszcie w 1947 r. —
128 spółdzielni W skład tej ostat 
niej liczby wchodzi 112 spółdziel 
ni owocarsko - warzywniczych i 
ogrodniczo - pszczelarskich, 9 wy
łącznie pszczelarskich i 7 zielar
skich.

Spółdzielnie te prowadzą 132 skle 
py. Obrót wynosił w 1947 r, —
2.666 min, zł. W porównaniu z o- 
brotem w r. 1946, który wyniósł 898 
min., jest to wzrost o 198,5 proc.
W ogólnym obrocie płodami ogrod 
niczymi, organizacje spółdzielcze 
wzięły udział w wysokości 7,5 proc.

w 1946 r. i 12 proc w 1947 r.
Poważnym odbiorcą są przetwór 

nie owocowo warzywnicze w licz 
bie 151, z czego 41 prowadzą spół 
dzielnie ogrodnicze. Oczywiście sa 
ma liczba mówi niewiele, gdyż o- 
bejmuje obok wielkich przetwórni 
„Społem“  warsztaty bardzo niewiel 
kie. Produkcja wszystkich warsz 
tatów społemowskich w r. 1947 wy 
nosiła: kiszonki kapusty i ogórków 
5.80 t., marmolady, dżemów i kom 
potów 2.944 t., soków i  płynnego 
owocu 3.608 t„  wina i miodów 582 
t., konserw, warzyw i owoców 660 
t. i octu owocowego 12 t.

W chw ili obecnej spółdzielnie 
zrzeszają 322.400 członków, t. p. prze 
ciętnie 303 członków na jedną spół 
dzielnię. Najwięcej członków, bo 
ponad 11 tys. posiada Zw. Pszcze 
larski w Lublinie.

ZAGADNIENIE
RENTOWNOŚCI

Szczególny nacisk położyć nale 
ży na zagadnienie wywozu. Eksport

kiszonej kapusty i ogórków, cebuli, 
kminku, grzybów i ziół ma już swo 
ją historię. Przed wojną wywozili 
śmy nawet jabłka do Palestyny — 
a ten udany eksperyment dowiódł, 
hafn, że przy podniesieniu poziomu 
naszego sadownictwa możemy l i 
czyć n|i zbyt poważnych ilości to 
waru.

W niektórych działach trudno l i  
czyć na szybką rentowność i nie 
należy nawet do niej dążyć. Przez 
długi czas narzekano na nieudol 
ność wykorzystywania ziół, jagód 
leśnych i  grzybów. Odkrycie do 
chodowości ich wywozu doprowa
dziło do rabunkowej techniki zbio 
ru, nie małą wyrządzając szkodę. 
Podniosły się uzasadnione alarmy, 
że wyniszczamy . grzyby i  niektóre 
zioła. Walka z tego rodzaju błęda 
mi jest wdzięcznym zadaniem in 
struktorów:

Objęcie przez nas dobrze posta 
wionych gospodarstw ogrodniczych 
i przetwórni na Ziemiach Odzyska 
nych nadało tej sprawie szczegół 
nie aktualny charakter. Wielokrot 
nie gospodarstwa te zostały objęte 
przez ludzi, stosunkowo mało doś 
wiadczonych w  tej dziedzinie. Po 
wstaje stąd konieczność intensyw 
niejszego wysiłku organizacyjnego, 
celem właściwego wykorzystania 
istniejących możliwości. A. R.

Za wfilajitą pracę — Krzyże Zasługi
(am) W państwowej wytwórni 

optycznej w Jeleniej Górze odbyła 
się ostatnio uroczystość dekoracji 
krzyżami zasługi najbardziej zasłu 
żonych pracowników tego zakładu 

Srebrne krzyże zasługi za, w ybit
ne przyczynienie się do podniesie
nia produkcji oraz zorganizowanie

biura fabrykacji i  szkolenia no
wych kadr pracowniczych otrzyma
li: wicedyrektor zakładu Stanisław 
Guk oraz kierownik biura studiów 
inż. Zygmunt Brodner. Brązowe 
krzyże zasługi otrzymali hutnicy: 
Bolesław Osiwała oraz Leon Swet.

Przemysł elektrotechniczny
z w ię k s z a  m o ż l iw o ś c i  t e c h n ic z n e

Centralny Zarząd Przemysłu Elek 
trotechnicznego stara się w drodze 
poważnych inwestycji powiększyć 
swój dotychczasowy dorobek tech
niczny. Główne sumy przeznacza 
się na rozwój biur konstrukcyjnych 
i laboratoriów przy poszczególnych 
zjednoczeniach. Zadaniem tych pła 
cówek prócz rozwiązywania bieżą
cych zagadnień produkcyjnych jest 
opracowywanie własnych konstruk 
cji. Biura takie istnieją już przy 
Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych,_ Zjednoczeniu Apara 
tów, jak również przy Zjednoczeniu 
Kabli i  Przewodów, a w najbliż
szym czasie utworzone zostaną przy

pozostałych zjednoczeniach. Suma 
preliminowana na r. 1948 na rozwój 
istniejących biur i utworzenie no
wych wynosi 65 min. zł. Nakłady te 
opłacą się sowicie. W wyniku bo
wiem pracy biur konstrukcyjnych 
zmniejszą się nasze wydatki na l i 
cencje zagraniczne.

W planach na r. 1948 brane są 
pod uwagę licencje na akumulatory 
żelazo-niklowe, lampy radiowe, 
lampy fluoryzujące, turbogenerato
ry i duże maszyny, wyłączniki wy 
sokiego napięcia, prostowniki sele
nowe i prostowniki rtęciowe. Łącz 
na suma preliminowana na ten cel 
sięga 160 młn. zł.

tys.; na 100 mieszkańców przypał 
dać będzie zatym przeciętnie 3,1 
aparatu. Największy nacisk położo
ny zostanie na budowę połączeń i  
instalacji telefonicznych w  ośrod
kach wiejskich. Ogółem, w  ciągu 
10 lat ok. 40 tys. gromad uzyska po 
łączenia telefoniczne. W przyszłości 
każda gromada wiejska dyspono
wać będzie co najmniej jednym te 
lefonem.

Dzięki rozbudowie połączeń te
lekomunikacyjnych i unowocześnię 
niu przestarzałej aparatury tech
nicznej w r. 1958 -na połączenie z 
wielkim i miastami j  ośrodkami go 
spodarczymi kra ju  (w momencie 
najwyższego obciążenia sieci) cze
kać będziemy ok. 22 m inu t Połącze
nie z miastami wojewódzkimi trw a i 
będzie najwyżej 6 minut, na poro
zumienie się z dowolną miejscowo
ścią w kraju nie trzeba będzie tracić 
więcej niż 15 m inut podczas gdy 
obecnie trwa to średnio ok. 5 go
dzin.

Wzrośnie również lięzba bezpo
średnich połączeń telefonicznych z 
państwami europejskimi. M. in. u- 
ruchomionych zostanie 5 nowych 
lin ii telefonicznych między Polską 
a Austrią, 6 z Belgią, 29 z Czecho
słowacją, 4 z Danią, 22 z Francją, 
3 z Jugosławią, 12 z Holandią, 7 
z Rumunią, 11 ze Szwajcarią, 7 ze 
Szwecją, 9 z Węgrami, 18 z Wielką 
Brytanią i 9 z Włochami.

Dodać należy, że dzięki korzy
stnemu położeniu geograficznemu 
posiadamy możliwości przejęcia 
całości tranzytu telefonicznego mię 
dzy Skandynawią a Europą Połud
niową i Środkową. Wg planu M ię
dzynarodowego Komitetu Telefo
nicznego 48 połączeń takich urucho 
mionych zostanie w  niedalekiej 
przyszłości między Danią, Norwe
gią i  Szwecją a Austrią i  Czechosło 
wacją. ' ■ ->-i , J

Współzawodnictwo
ma szyno w co w

w kop. „Kleofas“
(am) W maju br. przeprowadzono 

w kop. .Kleofas“ trudne do ujęcia 
organizacyjnie współzawodnictwo 
pomiędzy załogami o ruchu elektry
cznym, ruchu maszynowym, kotłow 
ni, sortowni i  w warsztacie mecha
nicznym.

Pierwsze miejsce zdobyła obsada 
warsztatu mechanicznego uzyskując 
225 punktów; na drugim miejscu u- 
pląsował się ruch maszynowy na do 
le (166 punktów), a trzecie miejsce 
zajął oddział elektryczny na dole. 
Jeśli chodzi o współzawodnictwo in  
dywidualne to uzyskano następują 
ce wyniki:

W oddziale maszynowym na do
le: pierwsze miejsce zajął Jan Ba- 
jura (288 punkt,), drugie miejsce za 
ją ł Andrzej Torsz (180 punkt), trze 
cie miejsce — Paweł Mateja (166 
punkt).

W dziale elektrycznym na dole: 
pierwsze miejsce zajął St. Pietyra i 
Paweł Hansel po 405 pkt., drugie 
miejsce — Edmund Skrzypiec i  
miejsce — Kubica J. i  Fronczak 
Edm. Jaworski po 385 pkt., trzecie 
Zygm. po 384 pkt.

Zapoczątkowane przez kopalnię 
„Kleofas“ wpśołzawodnictwo o zu
pełnie nowym charakterze daje wy 
n iki, które mogą poważnie wpłynąć 
na ogólne wykonanie planu.

M orze i  W ybrzeże
USTKA, DARŁOWO I  KOŁOBRZEG 

PRZEKROCZYŁY PLAN 
PRZEŁADUNKU

Małe porty Wybrzeża zachodniego 
Ustka, Darłowo i Kołobrzeg w dniu 
7.VI. br. przekroczyły 50 proc. pla
nowanego przeładunku rocznego, o- 
siągając cyfrę 300.000 ton przełado
wanego towaru.

POŁOWY BAŁTYCKIE W MAJU
W maju br. złowiono w obrębie 

wszystkich urzędów morskich 
3.524.420 kg. ryb, w tym ok. 3 m il. 
kg. dorsza. 200.522 kg leszcza. 110.515 
kg. płoci, 66 762 kg śledzia, 65.214 kg 
sandacza.

DWA NOWE KUTRY POLSKIE 
DO POŁOWÓW 

DALEKOMORSKICH
W dniu 12 bm. na stoczni w Gdań 

sku oddano do użytku 2 nowe kufry 
drewniane. Jednostki te przejęło 
Tow. Połowów Dalekomorskich „Ar 
ka“ . ęłij

KOMUNIKACJA PROMOWA
W 1-ej dekadzie czerwca br. 7 mor 

skich promów kolejowych przewio
zło ze Świnoujścia do Trelleborga 
(Szwecja) 90 wagonów z 1.019 fona
mi różnych towarów oraz 162 osoby.

W okresie sprawozdawczym przy
było ze Szwecji 6 promów z 12-ma 
wagonami, przywożąc 107 ton róż
nych towarów i 106 podróżnych. _a
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Olsztyn staje się piękny
Z Warszawy do Olsztyna jazda 

pociągiem pośpiesznym, a raczej 
przyśpieszonym trwa 5 godzin. Jest 
to już postąp, bo jeszcze niedawno 
na pokonanie dwustu z ogonkiem 
km. trzeba było bez mała 7 godzin. 
Skrócenie czasu podróży do Olszty 
na ma duże znaczenie, ułatwia to 
bowiem dojazd do wspaniałych te
renów Warmińsko-mazurskich i  wy 
korzystanie ich dla masowego ru 
chu turystycznego. Te niezwykle 
malownicze krajobrazowo tereny z 
ich bogactwem lasów i jezior prede 
stynowane są do odegrania roli 
płuc, przede wszystkim Warszawy. 
Dla mieszkańców stolicy, wchłania 
jących w  postaci pyłu, jak ktoś do
wcipnie obliczył, kilka cegieł rocz
nie, zaczerpnięcie pełną piersią o- 
rzeźwiającego powietrza mazur
skich łąk i  lasów będzie niezwykle 
korzystne.

A  teraz drobny przykład tak po
wszechnego u nas upodobania do 
tzw. psioczenia i wygłaszania opinii, 
które nie mają żadnego oparcia w 
rzeczywistości. Zapytany na dwor
cu Wschodnim w Warszawie o po
ciąg do Olsztyna gazeciarz, młody 
chłopak, odpowiada:

— Pociąg do Olsztyna to marny 
pociąg. Zawsze w nim tłok, zajeż
dża na peron w ostatniej chwili, a 
na dodatek spóźnia się okropnie.

Ta czarna opinia „handlowego“ 
przedstawiciela prasy diametralnie 
sprzeczna jest z rzeczywistym obra 
zem. Pociąg pośpieszny zajeżdża bo 
wiem na peron w przepisowym cza
sie, jest czysty, wszyscy znajdują 
miejsca, punktualnie rusza i pun
ktualnie przybywa do celu. Ńiewąt 
p liw ie  kiedyś tak było, jak mówi 
gazeciarz, kiedyś trzeba było uży
wać bokserskich chwytów, aby do 
stać się do wagonów, ale to wszyst 
ko dawno rrrneło i tylko zamiłowa 
nie do biadolenia konserwuje te 
wspomnienia.

MIASTO-OGR0D
Ruiny zniszczonego w 40 proc. 

Olsztyna przykryła zieleń i usunęła 
praca ludzi, którzy podjęli trud zie 
m i nowej. Tam, gdzie przed dwoma 
laty leżały rumowiska i sterczały 
kominy wypalonych domów, powsta 
ły  place, Skwery i  kw ietn iki. Od
budowa nadających się do rekon
strukcji szkieletów domowych przy 
biera z każdym miesiącem na szyb
kości, coraz więcej dachów w pa
noramie miasta wyróżnia się czer
wienią świeżej dachówki.

Charakter ogólny ulega zmianie 
— dawne skupisko zabudowań prze 
istacza sję w miasto-ogród. Nie
wiele zresztą jest miast w Polsce, 
które mogą konkurować z Olszty
nem, jeżeli chodzi o piękno położe
nia i malownicze tło. Osłonięte od 
zachodu i południa srebrzystym lu 
strem jezior Krzywego i Kortow- 
skiego o niezwykle kapryśnej rzeź
bie brzegów, z północy i  płn.-wscho 
du opiera się o w ielki park leśny 
przecięty wstęgą rzeki Łynny.

ó w  park leśny to jedna z pereł 
w  bogatej oprawie Olsztyna. Piękno 
naturalne pomnożone tu zostało 
przez umiejętną i  pomysłową roz
budowę urządzeń rozrywkowo-spor 
towych. Stadion leśny, strzelnice, 
korty tenisowe, ciekawy rezerwat 
roślinny, mosty o romantycznych 
nazwach, wszystko to składa się na 
wspaniale harmonijną i uroczą ca
łość. W dalekiej Wenecji słynie o- 
toczony ponurą sławą most we
stchnień, — tu mocny, m iły most 
wspomnień, z którego podziwiać 
można malowniczą panoramę rzeki 
Łynny.

NOWY OLSZTYN

Zasługą niemałą ojców miasta, 
Skupionych w Miejskiej Radzie Na
rodowej jest szybkie zatarcie śla
dów wojny i utrzymanie niesłabną 
cego tempa odbudowy i starań o 
rozwój miasta. Wyrasta typ miesz
kańca Olsztyna, rodzi się senty
ment i ambicja upiększenia i upo
rządkowania swej siedziby, nikną 
różnice wśród społeczeństwa u- 
kształtowanego z tak różnorodnych 
składników i stapia się ono w jed- 
Jią całość, w nowe polskie społeczeń. 
stwo, świadome swych zadań i ce
lów.

Ten zbiorowy wysiłek, wspólna 
praca sprawia, że każdy Olsztynia- 
nin czuje się tu współtwórcą osią
gnięć Tu nie ma obojętności, z któ 
rą gdzie indziej można się jeszcze 
spotkać tu ludzie nie tylko myślą 
o swych osobistych codziennych 
kłopotach Stąd też nic dziwnego, 
ie  gdy zagadnąć przechodnia w Ol

sztynie, opowie on z zadowoleniem, 
że oto przed ratuszem na miejscu 
rumowiska powstał piękny plac, sta 
nęły pomniki Kopernika i Jaracza, 
a dobiegające końca prace regula
cyjne przy „wysokiej bramie“  stwo 
rzą nową piękną partię urbani
styczną. |

600-LETNI JUBILAT
Spór właściwie ostatecznie nie 

jest rozstrzygnięty, czy w roku bie 
żącym przypada 600 rocznica po
wstania Olsztyna, czy też za lat 5, 
t.j. w roku 1953. Historycy i bada
cze dziejów Warmii mają temat do 
dyskusji. Zwolennicy roku bieżące 
go wychodzą z założenia, że za da
tę powstania miasta należy uważać 
rok nadania kapitule katedralnej 
przez biskupa warmińskiego ziemi 
położonej na południowym obszarze 
księstwa. A kt tego nadania pocho
dzi z r. 1348 Zwolennicy natomiast 
roku 1953 jako daty jubileuszu 
twierdzą, iż za podstawę trzeba 
przyjąć przywilej lokacyjny dla 
miasta z roku 1353 Na rzecz pierw 
szego poglądu przemawia wzmian
ka w tymże przywileju lokacyjnym, 
gdzie jest wymieniony zamek z 
przyległościami, t.j, z młynem i ce
gielnią, a zatem wniosek prosty, że 
gród już istniał przed wydaniem 
przywileju lokacyjnego

Dzięki oszczędności we wszystkich 
gałęziach przemysłu oraz w związku 
z akcją stosowania wynalazków 1 u- 
lepszeń w produkcji, państwowy 
przemysł zaoszczędził w roku uh. 
kwotę 11,754.753.000 zł. Planowana 
kwota oszczędności na rok 1947 wy
nosiła 6.700.000.000 zł. Kwotę tę 
przekroczono więc o 5.054.753,000 zł, 
wykonując plan oszczędności w  175 
proc.

Największe oszczędności uzyskał 
przemysł węglowy — 2.198.538.000 
zł., następnie . włókienniczy —
1.881.502.000 zł, hutniczy — 
1.517,726-000 zł., i  papierniczy
1.147.326.000 zł,

Oszczędności w przemyśle, uzyska* 
no przez wprowadzenie racjonalne, 
go zużycia surowca, na czym zao-

W lipcu i sierpniu br. odbędą 
się trzy międzynarodowe fesfwale 
filmowe, w których Film Polski 
weźmie udział. Są to następujące 
festivale: w hocarno (od 2 do 12 lip  
ca), w Mariańskich Łaźniach (od 
17 lipca do 2 sierpnia) i  w Wenecji 
(od 11 do 26 sierpnia). Do Locarno 
Film Polski wysyła: „Ostatni etap" 
(w języku francuskim), „Święto 
kwitnącej jabłoni“  lub „Dar Po
morza" (napisy wstępne w języku 
francuskim) i  „Młodzież na uni
wersytetach" (komentarz w języku 
francuskim).

Do Mariańskich Łaźni również 
„Ostatni etap", a poza tym „Ptasią

POMNIK CHWAŁY NA POLACH 
GRUNWALDU

Ten spór o ścisłość daty założenia 
miasta, aczkolwiek emocjonuje za
kochanych w swoim mieście obywa 
tell, jest w gruncie rzeczy ze wzglę 
du na niewielką różnicę czasu ma
ło istotny. O wiele więcej natomiast 
wywołuje dyskusji inny projekt, 
który właściwie powinien stać się 
przedmiotem ogólnopolskiej debaty. 
Jest to projekt wzniesienia trwałe
go pomnika polskiej chwały na po
lach Grunwaldu. W Olsztynie oprą 
cowany został przez inż. Wł. Mu- 
zolfa projekt usypania na histo
rycznym polu b itwy kopca o pod
stawie przekroju 350 mtr. i wyso
kiego na 200 mtr. Budowa monu
mentu w postaci kopca odpowiada 
tradycjom słowiańskim i z tego 
względu uznać ją należy za najlep- 
szą formę pomnika. Historyczny te
ren bitwy w myśl projektu ma sta
nowić park narodowy, dostosowa
ny do potrzeb uroczystości roczni
cowych i przebywania licznych wy
cieczek.

Zbliżająca się rocznica bitwy po
winna wywołać zainteresowanie, 
konieczność wzniesienia bowiem na 
polach Grunwaldu trwałego pomni
ka polskiej chwały jest poza wszel
ką dyskusją.

r e k u
szczędzono 1.465.592.000 zł. na ob
niżeniu kosztów produkcji zaoszczę 
dzono 606.148.000 zl, na racjonalnym 
spalaniu węgla 591.995.000 zł, na 
zużyciu odpadków do powtórnej pro 
dukcji — 501.549.000 zł, na zasto
sowaniu wynalazków i  pomysłów — 
161.166.000 zł.

Największą jednak pozycję, skła 
dającą się na ogólną sumę oszczęd 
ności, stanowi podniesienie wydaj
ności pracy, które dało 2.517.977.000 
zł. I

Do uzyskania tak poważnych re
zultatów oszczędnościowych przy
czyniła się pozatem redukcja prze
rostów administracyjnych, ścisła kon 
korzystaiile imasżyn oraz użycie ma 
trola zakupu surowca, racjonalne wy 
trria łów zastępczych.

Wyspę", „Osadę nad Nysą“ i  po- 
łowy dalekom orskieNatom iast do 
Wenecji zostanie wysłana „Ulica  

j Graniczna" (w języku francuskim), 
„Kopalnia" (napisy wstępne w ję
zyku francuskim) i  „W ie lk i Re
dyk".

Na każdy festival wysyła się za
tem jeden film  pełnometrażowy, je 
den film  oświatowy i  jeden lub 
dwa o charakterze kroniki filmo- 
wej.

Te trzy f estivale będą zarazem
pierwszi/m wystąpieniem polskich 
filmów długometrażowych na are
nie międzynarodowej. (zo)

Po zniszczeniach luoiemi uch i rabunku hitleroiuskim

M ie js k ie  M a z e s «  S z t u k i  w  Ł o d z i
w  o d n o w io n y m  g m n d m

W niedzielę 13 bm. nastąpiło uro
czyste otwarcie restytuowanego i 
skompletowanego po zniszczeniach 
wojennych Miejskiego Muzeum Sztu 
ki w Łodzi .mieszczącego się w przy
sposobionym do potrzeb muzealnic
twa i odnowionym gmachu przy ul. 
W i ęckowsk i ego.

Otwarcia muzeum dokonał wicem i 
nister ku ltury i sztuki Wł Sokorski 

Zbiory muzealne rozmieszczone są 
w 36 salach Chlubą Muzeum Sztu

ki jest jedyna w Polsce galeria mię 
dzynarodowej sztuki modernistycz
nej. Dział malarstwa klasycznego po 
siada cenne obrazy szkół, włoskiej, 
francuskiej, holenderskiej i flamandz 
kiej. Licznie reprezentowane jest 
również malarstwo polskie z X IX  i 
XX stulecia Dzieła Bacciarelliego, 
Andriolliegc, Orłowskiego, Rodakow 
skiego, Matejki, Wojciecha Kossaka. 
Gierymskiego, Fałata, Brandta, Cheł 
meńskiego, Wyczółkowskiego i w. in.
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Odpowiedzi Redakcji
P. Moroz Maria — Kościerzyna.

Poszukiwana przez Panią osoba 
zgłosiła się podając nam swój ad
res. Pani Jadwiga Wyszyńska za
mieszkuje obecnie w Giżycku, ul. 
Kolejowa 4 (woj. olsztyńskie) i pro 
si Panią o skomunikowanie się z 
nią.

P Wyszyńska Jadwiga — Giży
cko Z treść' listu, który nam swe
go czasu nadesłała Pani Maria Mo
roz wynika, że jest ona nauczyciel 
ką i mieszka w Kościerzynie w do 
mu jednego z miejscowych lekarzy. 
Dokładnego adresu nie znamy. W

razie ponownego skontaktowania 
się Pani Marii Moroz z nami nie 
omieszkamy natychmiast powiado
mić Panią o tym. Radzimy napisać 
list do Kościerzyny, a z pewnością 
poczta doręczy go adresatowi.

P. J. K. — Grójec. Szkoła Główna 
Handlowa mieści się w Warszawie 
przy ulicy Rakowieckiej nr 6. Tam 
też należy zwrócić się po informa
cje odnośnie warunków przyjęcia 
i terminu egzaminów Uczelni tego 
typu mamy kilka, m. in. w Pozna
niu

KAZIMIERZ R.

Przemysł zaoszczędził prawie 12 miliardów zł
w ub.

Polskie filmy na festival»!) międzynarodowych

Zebrał! się naftessi
Zlot przodowników procy SP. w Wartsawff

y  y y *  i  * *
Młodość, zapał i entuzjazm tworzą 920 proc. normy. Chłopcy z 3-ej bry- 
gady SP, zatrudnieni na trasie W — Z (ul. Zygmuntowska) P0“ 1

Zebrało ich się w sali Min. Bezpie 
czeństwa Publicznego stu siedem 
dziesięciu pięciu. Sami najlepsi w 
pracy.

Każda z brygad Służby Polsce 
przysłała na I  Zlot przodowników 
pracy 25 najlepszych junaków. Przy 
byli więc chłopcy z 1 bryg., która 
pracuje przy poszerzaniu ul. Mar
szałkowskie, 2-ej zatrudnionej przy 
arterii W — Z, byli junacy z 3-ej 
brygady, której połowa oczyszcza 
magazyny kolejowe i druga połowa 
pracuje na ul, Zygmuntowsldej nâ  
trasie W — Z; zjaw ili się przodow 
nicy 4-ej i 5-ej brygi dy z Boer- 
nerówa i wreszcie, ostatnia bry 
gada zgrupowania warszawskiego, 
brygada nr. 6 przysłała swych naj
lepszych w pracy przy budowie wa 
łu przeciwpoW.odziowego ,pod Zakro 
czymiem. Jako gość Warszawy przy 
była również czołowa grupa przodo 
wników z 20-ej bryg z Konina, gdzie 
buduje się kanał, łączący Wartę z 
Pową.

Na uroczystość wręczenia nagród 
tym wszystkim najlepszym przybyli: 
wicemin. Piotrowski, prez. Tołw iń
ski, przedstawiciele organizacji mło
dzieżowych i  inwestorów. Po p ow i! 
taniu gości przez, komendanta zgru
powania warszawskiego ppłk. Des- 
sau zabierali głos- przedstawiciel 
Nacz. Rady dla spraw młodzieży, i 
ku ltury fizycznej Rzeszot, prez. Toł 
wiński, m jr. Sawicki z Gł. Komendy 
SP poczym ważniejsze w yniki pracy 
podał ktp. Dawgiert.

Po przemówieniach odbyło się 
wręczenie nagród przodownikom 
pracy. Każda brygada wraz z inwe 
storem, korzystającym z pracy juna 
ków, ufundowała wspólnie po 25 cen 
nych nagród, które teraz wręczył 
ppłk Dessau. Były to koszule z kra 
watami, komplety do golenia, wiecz 
ne pióra, papierośnice, buty. teczki, 
walizki, kupony na ubranie, portfele, 
nesesćry, nowiutkie mundury orga- 
nizacyine i wiele książek

Przodującą w całej Polsce 3-cla 
brygada obdarzyła cennymi srebrny 
mi papierośnicami czterech swych

najlepszych chłopców, którzy osia* 
gnęli po 920 proc. normy. Stanisław 
Bogajcwski, Władysław Ubik, Ste
fan Koza i  Józef Rogowski z 9 kom* 
panii pracowali przez szereg dni J* 
ko jedna ekipa przy rozbijaniu P0'  
niemieckiego bunkra przy ul. W  
gmuntowskiej i niemal dziesięć fa* 
zy szybciej, niż przewiduje norm*» 
skończyli swoją robotę.

Szczególnie m iłe pamiątki stały 
się udziałem k ilku  najlepszych juna 
ków z 20-ej bryg. z Konina. K0  ̂
menda brygady każdemu z nich za" 
mówiła u artysty malarza piękny 

| portret w junackim mundurze z od
powiednią dedykacją. Gdy tak oba 
rowany junak przyjedzie do domu 
własnym pięknym portretem z cza
sów służby w  SP. będzie z pewn  ̂
ścią ośrodkiem zainteresowania ca* 

j lej wsi, ą piękna forma pochwały?®, 
dobrą pracę będzie najlepszym ar» 
mentem w dyskusji o wartości Pr* 

'ey w brygadach. _
Na zakończenie uroczystości odW 

ła się część artystyczna, którą 
¡pełnił urozmaicony program, wyk0- 
nany przez samych junaków.

Za trzy tygodnie junacy rozjadą 
się dó domów W yniki jakie uzysk^ 
li w pracy — indywidualne i  z<r* 
społowć — daja gwarancję, 'że m? 
dzież potrafi dobrze pracojżać z 
wartości moralne, jakie wynieśli 3 
nacy z pobytu w obozach, przeni®" 
sione do codziennej pracy, dadza 

j debrę owoce. Tak, jak dziś_ przodu] 
oni w pracy przy odbudowie, tak • 
tro będą tymi przodownikami w 
brykach, na ro li; będą przykłąde 
w świetlicach, w życiu gromad 
kim , Uśmiechnięte twarze przodo. 

!mków, uznanie i brak zawiści u n 
! wyróżnionych, są najlepszym teg 
dowodem. ., .g

Już dziś możemy stwierdzić, 
młodzież pierwszego turnusu z“ a.fl 
swój życiowy i  obywatelski egzam 
ze stopniem celującym. Życzymy * 
takich samych wyników w ich 
szłej pracy tv miastach i  wsiach r 
dzinnych (ms)

vr.mT"

Wągiciigi
TURYSTA NAJLEPSZYM 

KONIEM NA TORZE
Nagrodę „im. Prezydenta R.P." 

zdobył zupełnie łatwo og. Turysta, 
bijąc o 6 długości Onyxa i  Ararata, 
które przyszły łeb w łeb. Izan żad
nej ro li w wyścigu nie odegrał Tu
rystę udekorował w imieniu Prezy
denta gen broni Korczyc — „czer 
woną wstęgą“ . Turystę dosiadał 
ż. Stasiak.

„Derby“ dla arabów wygrał z 
miejsca do miejsca idący Omar. do
siadany przez ż. Stasiaka Zwycięz
cę udekorował wicemin Kowalew
ski Żokeje, trenerzy I właściciel 
Turysty otrzymali cenne upominki.

Publiczności około 8 tysięcy. 
Turysta zwyciężył 10 razy z rzędu

1 iest naileoszym koniem na t.orze. 
W YNIKI 11-GO DNIA GONITW
GON. 1. Nagr 50 000 zł, Dyst.

1.800 m.
1) Enorme (ż. Szymański), 2) Lek

tyka
Tot. zw 320 z ł . porz 690 zł.
GON 2. Nagr 60.000 zł. Dyst.

1.800 m.
1) Chanson (ż. Ustinow), 2) Cho- 

rążanka.
Tot zw. 320 zł., fr. 220 240 zł„ 

porz 1 080 zł.
GON. 3. Nagr, 40.000 zł. Dyst.

2 200 m.
1) Honor (j. Szablewski), 2) Tnes 

II.
Tot zw. 460 zł., fr. 220, 220 zł., 

porz 990 zł.
GON. 4. Nagr. 70.000 zł. 1 Dyst.

2.400 m.

k o n n e
1) Cleverhof (ż. Michalczyk), 

Lisander. „»,
Tot. zw 380 zł., fr. 240, 300 

porz. 1.140 zł.
Triple: 2 430 zł. TrlV
GON. 5. Nagr. 400.000 zł. »in 

Prezydenta“ Dyst. 3.200 m. *
1) Turysta (ż. Stasiak), 2) Ony 

Ararat. 4) Izan, 5) Santa Gruz. .
Tot. zw 220 zł., fr. 200, 200, 

zł., porz. 390 i 570 zł. . n
GON 6 Nagr. 250 000 zł. „Derdy 

arabskie. Dyst. 3.Ó00 m. m
1) Omar (ż. Stasiak). 2) GadiU 

Grand, 4) Gracz, 5) Giaur, 6) w*
wat.

Tot. zw 900 zł., fr. 380, 
porz. 1 350 zł 

Triple: 6 600 zł 
GON. 7. Nagr. 65.000 zł.

400

Dy«*-
Z.VJU m . . QO'

1) Guniur (j. Ziemiański), 2)
jg «

Tot zw 1360 zł., fr. 440, 380 z *
porz. 8.130 zł.

Triple- 19 770 zł. nvSt.
GON. 8. Nagr. 50.000 zł- u -’ j

2 200 m. ga
i ł  Irak I I  (ż. Michalczyk), 2) -= ,

lerno. „
Tot. zw, 400 z ł, fr. 280, 42U 

porz '3.210 zł.
Triple: 26 340 zł. nv5t.
GON, 9. Nagr. 50 000 zł. vy

1 600 m. Atf*
1) Exerga (j. Ziemiański). 4)

cante- „on i l tTot zw 480 zł., fr. 220, 22U
porz. 1.260 zł.

Triple: 9.600 zł.
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Ze  z l o w o n n e  p o w ie t r z e
*zer'zy się we wschodniej części 
Placu Trzech Krzyży. Osoby cze- 
ltające tu na tramwaj w upalne dni 

tyka ją nosy chustkami. Źródłem 
êgó okropnego zaduchu są ruiny 

J°Mu wznoszącego się na rogu ul. 
Boi. Prusa (przy ul. Daszyńskiego). 
c° dzieje się w tych ruinach? Ano 

powstaje tu „ochotniczo“ śmiet 
i  jeszcze coś bardziej pachną- 

Cego. Jeżeli już nie można wy
mieść gruzu, należy czym prędzej 
Ogrodzić drutem kolczastym po
trzaskane mury domu. Czas naj
wyższy zlikwidować ten rozsadnik 
Zaduchu.

© październiku hoficzymy poszerzenie
Mimo braku sprzętu Marszałkowska »tyle«

— Do końca października skoń
czymy tu wszystko — twierdzi sta 
nowczo kierownik robót przy po
szerzaniu Marszałkowskiej. — Skoń 
czyliśmy dzisiaj pierwszy etap pra 
cy, teren rozbiórek jest już połą
czony 9-kilometrową linią kolejo
wą z gliniankami na Szczęśliwi- 
cach i  od dziś wywózka gruzu ruszy 
pełną parą. W listopadzie na ca
łym  odcinku od Królewskiej do Al. 
Jerozolimskich pozostanie tylko 6 
zamieszkałych domów i parterowe 
sklepy przy Marszałkowskiej. Resz 
ta placu będzie wyrównana, oczy
szczona z ru in  i  zwałowana.

Piękno Starego Miasta
-  to jego portale

Niemal każdy dom tutaj, wtedy,
Sdy jeszcze stał nienaruszony, ozdo 
biony był pięknym stylowym por
talem. Bramy Starego Miasta były 
bfzed wojną znane w całym kraju, 
fównych sobie nie m iały i w  wielu 
ja rych  grodach Europy. Słynny 
dom „Pod Okrętem“ na Swiętojań 
s*ie j, piękne kraty bram wejścio
wych, kute w  żelazie ozdoby... wszy 
stko to było nieodłącznym rekw i
zytem warszawskiej Starówki.

Dziś niewiele z tego ocalało. For
tel domu „Pod Okrętem“ został zu 
bełnie zniszczony, a chociaż odnaj 
duje się powoli niektóre fragmen
ty zabytkowych bram — n ik t jed- 
bąk nie zdoła z ocalałych szcząt
ków zrekonstruować dawnych oz
dób kamieniczek staromiejskich.

W m inach kamienicy nr 38 na Sta
rym  Rynku nie odnaleziono już choć 
jy  fragmentu pięknej, renesansowej 

bramy,..

l i  to gotycki łuk przy Nowomiej- 
skiej n r 5.

Może jest ich i  więcej, może po 
usunięciu gruzów odsłonią się inne 
jeszcze ocalałe fragmenty architek 
tury zabytkowej... Dziś nic pewne 
go nie można jeszcze powiedzieć. 
Każdy taki wycinek architektoni
czny będzie przy rekonstrukcji Sta 
rowki na wagę złota. (ms)

Coraz więcej mięsa
zjada Warszawa

Na stale wzrastającą w  Warsza
wie konsumeję mięsa wskazuje 
ubój bydła i  trzody w rzeźni m iej
skiej. Chociaż nie wszystkie sztu
k i ubite tu  idą na spożycie miasta, 
to jednak ponad 80 proc. uboju za
sila wyłącznie rynek stołeczny. W 
roku 1945 ubito ogółem 51.692 sztu
ki, w  roku 1946 — ponad 80 tys. 
sztuk, w  roku ub. — 139 tysięcy 
sztuk. W roku bieżącym, w  okresie 
pięciu miesięcy, rzeźnia miejska 
ubiła przeszło 50 tys. sztuk trzody 
chlewnej (w całym roku ubiegłym 
tylko 62 tys: sztuk), 7.332 szt. roga 
cizny, 137 szt. jałowizny i  5 tys. 
sztuk cieląt.

Trudno nie wierzyć zapewnie
niom fachowca, że rzeczywiście 
skończy tę robotę w  październiku. 
Zwykły jednak obserwator, gdy 
spogląda na wielkie zwały ruin, 
wśród których krzątają się młodzi 
jupacy SP, ma jednak wątpliwoś
ci. Czyżby można to było wszystko 
usunąć w tak krótkim  czasie?

Ale trzeba wziąć pod uwagę, że 
przez cały maj i pierwsze dni czer 
wca trwały w  zasadzie prace przy 
gotowawcze. Oczyszczono więc 
miejsce pod budowę toru, zbudo
wano na całej długości tory kole
jowe, m ijanki, rampy i  t .d .. Właści 
we usuwanie gruzu rozpocznie się 
dopiero teraz. Praca nie jest łatwa, 
a co najważniejsze przy młodym 
elemencie robotniczym — niew
dzięczna i  mało efektowna. Można 
pracować przez tydzień w tym sa
mym miejscu i  nie dostrzec nie
mal żadnych wyników pracy, tyle 
tu  jest gruzu do usunięcia.

— Co junacy naprawdę robią, to 
tylko my możemy ocenić — mówi 
kierownik robót ‘z ramienia Beton- 
Stalu. — Dziś przeciętnie wywozi 
się dziennie 700 m. sześć, gruzu. 
Za kilka  dni, gdy odwołamy trzy 
kompanie ze Szczęśliwie po skoń
czeniu podbijania torów, powinniś 
my wywozić w  ciągu 10 godzin 1200 
m. sześć. Jest to wprawdzie wiele, 
ale gdy się przyjmie ilość ogólną 
rumowiska do usunięcia jako 150 
do 200 tys. m. sześć. — to jednak 
dużo trzeba dni, żeby wszystko wy 
konać.

Praca junaków nie należy do łat' 
wych. Wprawdzie nie dopuszczono 
ich do niebezpiecznych rozbiórek 
powyżej 4 m. (robią to już dorośli), 
ale jednak gdy się ma do dyspozy
cji tylko k ilo f, łopatę, taczki i  wa 
gonik, wiele zrobić nie można. 
Brak technicznej pomocy maszyn 
daje się właśnie na Marszałkow
skiej szczególnie we znaki. Wszyst 
ko, co było mechanicznego w  f i r 
mie, zabrano na arterię W—Z, bo 
przecież tam inaczej nie można pra 
cować. Tu, na Marszałkowskiej, 
pozostawiono junakom niewiele,

sporo zaufania pokładając w ich 
zdrowe, młode ręce.

Wiary tej junacy nie zawiedli i 
kierownicy są z nich zupełnie zado 
woleni.

— Robią tyle, co dniówkowi ro
botnicy — twierdzą majstrowie. — 
Jest to mniej więcej 70 proc. wy
dajności akordowego pracownika 
dorosłego. Są wśród nich i  lepsi i  
gorsi... ale cały tysiąc, jako zespół 
robi swoje 100 proc. normy dzień 
w dzień i pozwala nam to na bar
dzo precyzyjne planowanie.

Jedyny kłopot na terenie robót 
to kwestia transportu. Beton-Stal 
wydzierżawił od PKP trzy pociągi 
z obsługą. Są więc 3 parowozy i 
tylko 60 wagonów, zamiast spodzie 
wanych stu. PKP też mają trud
ności z taborem i nie mogły dostar 
czyć wszystkiego. Wynikła więc ko
nieczność szybszego obracania wa
gonami, szybszego załadowania i  
rozładowania. A to wymaga w ie l
k ie j wprawy. Junacy ją właśnie 
teraz zdobywają.

W nowych rurach gaz
otrzyma wkrótce Praga

Gazownia Warszawska .prowadzi 
obecnie roboty instalacyjne i  na
prawcze sieci gazowej w  różnych 
punktach Warszawy.

Na Pradze odbudowane będą 
przewody o łącznej długości 34 dcm.

Naprawiony już został odcinek 
10 km. W drugiej połowie czerwca 
rb. odbędzie się na tym odcinku 
pierwsza próba napełnienia prze
wodów gazem celem sprawdzenia, 
czy przewody są zupełnie szczelne.

Na tym terenie Gazownia wyko 
nała już 25% prac. Wobec ustalenia 
się pogody roboty są wykonywane 
w szybkim tempie. Przy moście ko 
lejowym roboty wykonuje 45 pra
cowników Gazowni. Ukończenie TO 
bót przewiduje się na drugą poło
wę sierpnia rb. W śródmieściu gr»z 
został już doprowadzony do nowych 
gmachów Ministerstwa Przemysłu 
i  Handlu. Na ul. Rymarskiej otrzy 
mały gaz między innymi dwa waż 
ne obiekty, a mianowicie M inister 
stwo Sprawiedliwości oraz Pań
stwowy Monopol Spirytusowy.

Ha N iynow ie i W oli
ZOR biidafe mięsekan!a rebolnicze

Budownictwo mieszkaniowe Za
kładów Osiedli Robotniczych w  la
tach 1948/49 i  następnych będzie 
miało charakter wybitnie socjalny, 
będzie to budownictwo nowych osie 
dli, ściśle związanych z zakładem 
pracy. Nowe osiedla, jakie ZOR 
wybuduje w  Warszawie w  ciągu 
najbliższych lat, przy zastosowaniu 
nowoczesnych metod w  dziedzinie 
planowania układu domów i miesz
kań i  przy zostosowaniu niezbędnej 
standaryzacji i  mechanizacji pro
cesów budowy, przeznaczone będą 
wyłącznie dla świata pracy. Będą 
to osiedla budowane nie jak dotąd 
na peryferiach, zdała od centrum, 
zdała od ośrodków kultury, ale w  po 
bliżu środka miasta i  będą wypo
sażone we wszystkie niezbędne u- 
rządzenia życia spłecznego.

Już w  tym roku będziemy świad-

Już sią wprowadzili lokatorzy
do domów Banku Narodowego

>
Pięknego portalu d o m u  „Pod Okrę 
tem“  nie zostało nawet śladu...

b To, co ocalało z pogromu, można 
P°Mczyć na palcach. Z podwójnej 
J/wSki wyszedł obronną ręką tylko 
t .a*y, ceglany łuk domu Żembrzus 
J-Ch (Stary Rynek 21/23). Ocalał 
P po w ielkim  pożarze Rynku w  r.

,kiedy to ogień straw ił niemal 
Stare Miasto. Jako najstarszy 

®oytek jest on jeszcze zbudowany 
w Sotyckiej cegły i  w  tym stylu 
, ;Zymany. Wszystkie późniejsze 
j , “ /  bram były już proste, klasycz 
6 i  z kamienia.

więc jeszcze portal kamieni 
jó Książąt Mazowieckich, znany z 
jj ezyyk le  bogatego rysunku. W ______
^ła1'knicy ” ^ 01̂  Murzynkiem ’ oca Wyprodukowany w r. 1T40 film  
kj.® brama z dekoracją barokową, 
ły ■ Ostawiającą amorka, iwehowa- 

wreszcie rzeźbiarskie deko- 
arkady wejściowej kamieni- 

<v;n Baryczków, św.iadcząc.e śmiałoś 
1 bogactwem motywów

Dobiega końca budowa pierwsze 
go z trzech wielkich bloków miesz 
kalnych, wznoszonych przez Polski 
Bank Narodowy przy ul. Polnej 
(przy Placu Unii). Budowę tych do 
mów zaczęto jeszcze przed wojną, 
żelbetonowe szkielety przetrwały 
wojnę bez zniszczeń, później prze
ją ł je Bank Pólski na cele miesz
kalne swych pracowników. Pierw
szy z tych domów, o pięciu pięt
rach wysokości i  frontonie o 32 ok 
nach, otrzymał już tynkowanie i  
piękną elewację z malowanymi oz

o i o i o i o a o i o i o i o s

Czytajcie „PROBLEMY”
■ O t O l O l O l O R O l O B C

W. e k g r e s n s M
'— a,-

„Titiitir i jego drużyna“
film produkcji radzieckiej

fysunku
.dobrym guście właścicieli kamie

»

t j
ęjj °Za Rynkiem Staromiejskim za 

°Wal się jeszcze na Piwnej 13A w i i  v | *.u
portal, wiodący niegdyś do 

Vo-- ?a św. Ducha. Nad Jukiem 
p, iscia widnieje do dziś głowa

• __j  ___ 1__Ij^Tstusa i nad nią gołąb ,symbo 
et\v Cy Ducha Świętego. Naprze- 
łą, tego budynku, na ruinach do- 
cZą ^ etrykantów Koronnych wido 

i eszcze nad zwykłym, nie 
tioł ym wejściem herb Polski, o- 

z koroną i datą 1718. Orzeł 
hj ozdoba to rzadkość w budów 
tzęą te dawnych czasów. Tylko u- 
,^ n ic y ,  sprawujący pieczę nad 

tryką Rzeczypospolitej“ , czyli 
rudnieni w kancelarii kancle- 

s tnicli prawo do ozdobienia 
° 'ch domów herbem Polski. O- 

wreszcie z ocalałych porta-

ten przedstawia przygody grupy ra 
dzieckich pionierów, których można 
porównać z naszymi harcerzami. 
Spędzają beztroskie wakacje w 
miejscowości letniskowej, a ich „ba 
zą operacyjną“  jest stara szopa, 
gdzie na stryszku mają zainstalo
wane urządzenia sygnalizacyjne 
zrobione ze starych garnków, pu
szek od konserw i wielu innych ru 
pieci. Pionierzy — podobnie jak 
harcerze — mają za zadanie służyć 
ludziom potrzebującym pomocy, 
opiekować się dziećmi i starcami, 
a zwłaszcza rodzinami żołnierzy, 
którzy poszli na front. Pod wodzą 
dzielnego Timura — chłopca pełne
go energii i pomysłowości walczą z 
bandą złodziejaszków, którzy okra
dają ogrody z owoców, w mig po
rządkują stos drzewa opałowego 
na podwórzu pewnego staruszka, 
wyciągają wodę ze studni dla sa
motnej kobiety. Robią to wszystko 
W tajemnicy, jak niewidzialne kra 
snoludki z bajki.

Dla dzieci i  młodzieży film  ten 
ma dużo walorów wychowawczych.

W niektórych partiach akcja jest 
zbyt powolna, sytuacje nadmiernie 
przeciągnięte przez reżysera, ale 
za to zdarzają się momenty pełne 
szczerego humoru. Do najlepszych 
efektów należy zdziwienie starusz
ka, który nie może pojąć, w jak i 
sposób paroletnie dziecko ułożyło 
taką masę drzewa... To jest kapi
talny efekt komiczny. Świetna jest 
też „ rozmowa“  Żeni z psem i  wrę
czenie ,fultimatum“  bandzie zło
dziejaszków.

Cały aktorski zespół dziecięcy 
gra znakomicie. Pełna wdzięku i 
dziewczęcego uroku jest E. Der&w 
szczikowa w ro li Żeni, doskonały 
L. Szczipaczow jako drużynowy Ti 
mur. opiekujący się po rycersku Ze 
nią. Film  jest utrzymany w beztro 
skim, pogodnym nastroju wesoło i 
pożytecznie spędzonych wakacji. 
Powinien mieć powodzenie u 'mło
dzieży. I

Jako nadprogram wyświetla się 
krótkometrażowy film, o Mikołaj 
kach mazurskich, o przepięknych 
zdjęciach krajobrazowych.

Z. K.-M.

dobami. Ponieważ wykończenia 
wewnętrzne Są już gotowe, do no
wych mieszkań wprowadziły się 
już pierwsze partie lokatorów. Bu 
dowa następnego bloku zakończo
na zostanie ostatecznie w  przysz
łym  roku.

kami pierwszego okresu realizacji 
nowego budownictwa mieszkaniowe 
go ZOR.

W roku bieżącym rozpocznie 
ZOR budowę około 1.500 mieszkań 
na Młynowie (w okolicy ul. M łynar 
skiej), które wykończone będą w 
ciągu roku 1949. Będzie to dzielni
ca mieszkaniowa dla pracowników 
przemysłu wolskiego, zbliżonego do 
osi W—Z, która ciągnąć się będzie 
aż pod cmentarz Powązkowski i  
graniczyć w  części północnej z »oz 
budowującym się Kołem. Jak wiado 
mo, na Woli powstanie centrum 
przemysłu poligraficznego, fabryki 
żarówek, obrabiarek, przemysł kon 
fekcyjny i  inne oraz szereg składów 
i magazynów.

Na Woli odbuduje ZOR w ciągu 
bież. roku kolonię mieszkaniową 
przy ul. Górczewskiej (trzy bloki 
Fundacji im. Wawelberga) dla pra
cowników komunikacji. Ponadto w  
tym roku jeszcze rozpoczęta będzie 
rozbudowa tej kolonii, która stanie 
się zaczątkiem większego zespołu 
bloków.

W roku 1949 ZOR przystąpi do 
budowy około 10.000 mieszkań na 
terenie rumowiska na Muranowie 
— za ogrodem Krasińskich.

Rozpocznie się tam budowa ca
łej nowoczesnej dzielnicy.

D z i ś  w  s i& S S c ą f
Odesyl?

O godz. 16.30 w  D om u Techn ika  (u l. 
Czackiego 3/5) odczyt T . O knińsk iego p t. 
„P o les ie  W łodaw skie , Jego m e lio rac ja  i  
zagospodarow anie".

Koncert?
O godz. 18 w  „R o m ie "  — K o n ce rt ra 

dzieckiego zespołu im . M . P ia tn ick ieg o .

W ?SlKW ?
MUZEUM NA nono WE: Wyetswa

po lsk ich  a rtys tó w  p las tyków  o k r  w a r
szawskiego.

SALE POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHO
DNIEGO (Al. Jerozolimskie 29, I I I  p.)i 
wystawa „Piękno i  Polskość Ziem Za
chodnich” .

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO! Wy
stawa poświecona Odrodzonemu Wojskn 
Polskiemu 1 walkom s Niemnami,

K L U B  M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  I N A U 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13): W ystawa 
m łodych  p las tyków  czeskich.

ŚWIETLICE /.AIKS-ii (ul, Śniadeckich 
10) Wystawę: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— Jana Iłnthaka.

ŻYD. INST. H IS T . (W -w a T łóm aekle  5, 
11 p.) W ystaw a ocalonej ks iążk i żydow
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona M ar 
ty ro lo g li i  W alce Żydów po lskich w  cza
sie okupac ji n iem ieck ie j. W stęp bezpłat
ny .

P O L IT E C H N IK A  W ARSZ. (A l. N ie
podleg łośc i): W ystaw a prao Polskiob 
A rtys tó w  „Niezależnych".

Teolry
TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz. 

19 „C y d " . N * i
TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow 

ska 8): o godz. 19 „ K ró l w łóczęgów ".
TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81)! 

o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r“ .
TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „P oc iąg  W idm o".
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. 

19.30 „Ladaczn ica z zasadam i".
TE A TR  NOW Y (Puław ska 39): o godz. 

15 i  19 „Jadz ia  w d o w a ".
TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotow ska 13): 

O godz. 19 „S yn  m a rn o tra w n y ".
TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

69): o godz. 19 „S trz a ły  na ul. D ług ie )".
COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 

„M ężczyzna".
TE A TR  STUDIO  (Karow a 31): n leczyn

ny.

godz. 12G U LIW E R  (K ró lew ska  13): o 
„G u liw e r  w  k ra in ie  l i l ip u tó w "

TE A TR  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Z ygm untow ska 8): „E xp resem  po War-* 
szaw ie", pocz. 17.30 1 19.30.

Sala Y M C A  (K o n o p n ick ie j 8): o  godz. 
19 ..A n i be, an i m e ".

TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K arow a 
31): codziennie (oprócz pon iedz ia łków ) 
godz. 12 „P a n  Tom  b u du je  do m " (w y 
łącznie dla szkó).

K i n a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „C asablanca“ * 

pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 17.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „G asną

cy P ło m ie ń ", pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Zw . Zaw . 17.

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112): „ T I -  
m u r i  jego d ru żyn a ", pocz. 13, 15, 17, 21. 
Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkow ska 
112): N o w y  p rog ra m  n r. 31.

A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): „K u lis y  
w ie lk ie j r e w ii"  pocz. 14, 16.30, 21.30. Z w . 
Zaw . 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „W ie 
czna E w a ", pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 
godz. 19. |

TĘ C ZA  (Suzina 4): „P ośc ig ", pocz: 15,; 
17, 21. D la  Z w . Zaw . 19. ,

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
N ow y  prog ram  n r . 20.

W dniu 15 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Z  p rzyczyn  techn icznych  W arsza 
w a  I  rozpoczyna p rb g ra m  od g. 15.30.

15.30 „Zbójnickie dukaty". 15.50 
Skrzynka Ogólna. 16.00 Dzień, popoł. 
16.20 „Poznaj kra j“ — pogad. 16.30 
Konc. muz. popul. 17.45 „Gra w sza
chy“ . 18.10 „Ulubione melodie“ . 18.45 
„Jak zostałem pisarzem“ — feliet. 
19.15 Konc. Symf. 21.00 Dzień, wiecz.
22.00 Muz. taneczna. 22.45 Odcinek 
lokalny. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. 
taneczna.

WARSZAWA I I
6.15 Dzień, poranny. 6.30 Muz. p o 

ranna. 7.00 Dzień, poranny. 8.20 „Za
klęty dwór“ — powieść. 12.09 Dzień, 
poludn. 12.35 Muz. radziecka. 12.55 
„Chrońmy nasze pola przed stonką 
ziemniaczana“ — pogad, 13.30 Konc. 
rozr, Ork. Rozgł. Pozn. 17.00 „Melo
die ludowe". 17.30 „W okopach Sta
lingradu“ — fragm. 17.45 „Musowi 
dla wszystkich",
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W ychow anie fizyczne i sport
TENISIŚCI RUMUNII 

JADĄ DO WARSZAWY
BUKARESZT, 14.6. (Tel.‘ wł.). — 

Dzisiaj wyjechała do Warszawy dru 
iyna tenisowa Rumunii. W skład 
ekipy weszli: Stancescu oraz Cara- 
lulis, Viziru i Schmidt.

SKONECKI PO RAZ TRZECI 
MISTRZEM POLSKI

SZCZECIN. (Tel. wł.). X X II teni
sowe mistrzostwa Polski w konku
rencji krajowej zakończyły się 
znów sukcesem Skoneckiego (War
szawa), który po raz trzeci z kolei 
zdobył tytu ł mistrzowski w grze 
pojedyńczej panów, wygrywając w 
finale z Kończakiem (Śląsk).

Tegoroczne mistrzostwa nie przy 
niosły żadnych sensacji i  można po 
wiedzieć, że sytuacja w tenisie poi 
•k im  nie uległa zmianie. Nowych 
talentów wśród zawodników oraz 
zawodniczek ciągle brak i zdaje się 
w  najbliższych latach nie będzie, 
Jeśli tenis nie stanie się sportem 
dostępnym dla mas.

W yniki półfinałowe:
Gra pojedyncza panów: Skonecki 

Olejniszyn 6:4, 6:4, 6:0; Kończak 
•*- Bełdowski 6:2, 6:4, 6:3.

Gra podwójna panów: Kończak, 
Niestrój — Hebda, Olejniszyn 6:4, 
6:2, 6:1; Skonecki, Tłoczyński — 
Bratek, Chytrowski 4:6, 10:8, 6:2, 
6:3.

Gra mieszana: Jędrzejowska, Heb 
da — małż. Tłoczyńscy 6:0, 6:2; Po
pławska, Bratek — Rudowska, Beł
dowski 6:2, 5:7, 6:4.
' W yniki finałowe:
I Gra pojedyńcza panów: Skonecki 
—Kończak 2:6, 7:5, 6:2, 6:2. Gra po
jedyncza pań: Popławska — Ru
dowska 6:2, 2:6, 6:2. Gra podwójna 
panów: Skonecki, Tłoczyński Ks. — 
Kończak, Niestrój 6:4, 8:6, 6:4. Gra 
mieszana: Jędrzejowska, Hebda — 
Popławska, Bratek 4:6, 6:0, 6:1.
KUPCZAK MISTRZEM POLSKI 

NA TORZE
KRAKÓW. (Tel. wł.). Na torze 

„Cracovii“  odbyły się zawody ko
larskie o torowe mistrzostwo Pol
ski.

Największą niespodzianką m i
strzostw było wyeliminowanie do
tychczasowego mistrza Polski Be
ka (ŁKS Łódź) z finałów. Bek prze 
grał w  biegu półfinałowym o ćwierć 
koła z Musiałem (Kraków). Bieg f i 
nałowy zakończył się zwycięstwem 
Kupczaka (Garbarnia).
: W walce o 3-e i  4-te miejsce żwy 
ciężył Bek przed Włodarczykiem,

ustanawiając najlepszy wynik dnia 
12,9 sek.

DZIEÑ PZPN 
w całym kraju

Oto wyniki spotkań piłkarskich 
rozegranych w Całej Polsce w  ra
mach „Dnia PZPN“ .

Łódź — Poznań 3:0 (1:0) w Łodzi. 
Bramki strzelili — Baran 2 i  Ho 
gendorf 1.

Zagłębie—Śląsk Opolski 3:2 (1:2)
w Sosnowcu. Bramki zdobyli — 
Prostacki 2 i Słota 1 dla Zagłębia, 
a Grüner i  Fuchs dla Śląska Opól 
skiego.

Warszawa I —  Radom 3:1 (1:0)
.w Radomiu. Bramki dla zwycięz 
ców strzelili Hauton 2 i  Kasztelan.

Częstochowa — Warszawa I I  3:3 
(2:2) w Częstochowie.

Siedlce — Warszawa I I I  2:0 
(1:0) w Siedlcach. Bramki zdobyli 
Trzos 2.

Gdańsk — Olsztyn 2:1 (1:0) w
Olsztynie.

Bytom — Opole 6:1 (2:0) w Opo
lu.

Pomorze — Poznań I I  8:2 (4:1) w
Toruniu.

Łódź I I —Lublin 3:1 (1:1) w Lubli 
nie.

Dolny Śląsk — Kielce 1:0 (0:0)
w Kielcach.

Rybnik — Sleska Ostrawa 6:3 
(3:2) w Rybniku.
ŁOMOWSKI RZUCA DYSKIEM 

47,82 M.
Lekkoatleci Cracovii wzmocnieni 

olimpijczykami ̂ rozegrali w  Ołomu 
niu spotkanie z miejscowym Soko
łem.

Wyniki: 800 mtr. — 1) Wideł (Cr) 
2,01,22; w dal — Adamczyk (Cr) 
6,62; kula — Łomowski (Cr) 15,36;
3.000 m. — Kielas (Cr) 8,44,7; 100 
m. — Kiszka (Cr) 11,0; dysk — Ło
mowski (Cr) 47,58. Poza konkursem 
Łomowski rzucił 47,82, ustanawia
jąc tym rzutem nowy rekord Pol
ski, który jednak nie będzie uzna
ny, gdyż dysk był za lekki o 80 gr.; 
płotki — Adamczyk (Cr) 16,0; 400 
m. — Pozio (Cr) 52,4; oszczep — 1) 
Kieseweter (Oł.) — 59,29; 4x100:
Cracovia 44,9.

Spotkanie nie było punktowane 
gdyż Polacy nie obsadzili wszystkich 
konkurencji.
PIŁKARZE PRAGI WYGRYWAJĄ 

I  REMISUJĄ NA ŚLĄSKU
KATOWICE. (Tel. wł.). Piłkarze 

Czeskiej Pragi rozegrali na Śląsku 
w sobotę i . niedzielę dwa mecze z 
reprezentacjami tego okręgu.

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ C Z Y T E L N I K "

W y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i e

g  z dostawą fc mieszkań
p ï ïE E k

WARSZAWA
BI URO PRENUMERATY

Daszyńskiego 14
P B A G A

Księgarnia Z. IEŻEWSKIEGO
Tar go i ua  67

Podajem y naszym  Szanow nym  
O dbiorcom  do w i a d o m o ś ć  i,

że począwszy cd dnia 28 czerwca
do 15 l i p  c a  b. r. w ł ą c z n i e ,  nasze

b iu ra , m agazyny i fa b ry k a

B Ę D Ą  M i E Ć Z Y M M E
z pouiodu koniecznego remontu m a s z y n  i b u d y n k ó m

i. i  S. STEMPWIEWICZ
FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i  MYDEŁ T O A L E T O  W Y G H  
POZNAN, ul. MARSZAŁKA FOCHA 34, Kr 2277-0

BIURO P R O JE K TO W A N IA  U R ZĄ D ZE Ń  P R ZEM YSŁU  H U TN IC ZE G O  — 
D Z IA Ł  P R O JE K T O W A N IA  NOW EJ H U TY

A N G A Ż U J E
IN ŻY N IE R Ó W , T E C H N IK Ó W , KONSTRUKTO RÓ W  
REFERENTÓW  B IU R O W Y C H , M A S Z Y N IS T K I

W arunk i do om ów ien ia . M ieszkania zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub  
pisemne do w yd z ia łu  personalnego B iu ra  P ro jek tow an ia  P rzem ysłu  H u t
niczego, Zabrze, u l. N ow obyton iska  1. K r  239-1

FABRYKA GLICERYNY w JÓZEFOWIE
ko ło  B łon ia , w o jew ództw o  w arszaw skie , 

zakupi
2.500 METRÓW  K W A D R A TO W Y C H  P ŁY TE K  POSADZKOW YCH ko lo -

ro w ych  z te rra ko ty  lub  lastrico .
K r  2391-1

W Chorzowie wygrali ze Slą- i wała z kombinowaną drużyną tego 
Skiem 3:2 (2:0). Bramki dla Cze- miasta 2:2 (2:2). Bramki zdobyli dla 
chów zdobył Rigier 3, a dla gospo- gości — Boskov i Grsen, a dla go- 
darzy Cieślik. spodarzy — Pytel 1 Kulik.

W Zabrzu reprez. Pragi zremiso •

Grand Prix Polski zdobywa Bubenicsk (CSU)
POZNAN (tel. wł.). Pierwszy po 

wojnie wyścig motocyklowy o 
Grand Prix Polski .wywołał olbrzy 
mie zainteresowanie wśród miesz 
kańców miasta. Wzdłuż ok. 8-kilo 
metrowej trasy zebrało się ok. 100 
tys. widzów, którzy oglądali emo
cjonującą walkę 64 startujących za 
wodników, w tym 7 Czechów.

Mimo braku najlepszych — Juha 
na i Sedlaka zawody zakończyły 
się sukcesem motocyklistów czes
kich, którzy zdobyli Grand Prix 
Polski przez Bubenicka i wszyst
kie pierwsze miejsca w poszczegól 
nych kategoriach.

Dla usprawiedliwienia Polaków, 
trzeba zauważyć, że dostali oni no 
we wyścigowe „Nortony“ (zakupio 
pe w Anglii dopiero na,2 dni przed 
startem i nie mogli w tak krótkim  
czasie odpowiednio przygotować 
maszyn j  dostatecznie zapoznać się 
z nimi.

Po uroczystym otwarciu ząwo 
dów odbył się nadprogramowy bieg 
w kat. do 130 ccm, który zakończył 
się zwycięstwem Henneka Jana 
(jun.) przed Hennekiem Herbertem 
(senior) obaj Pogoń — Katowice i 
Kozierowskim (Unia — Pozn.). Star 
towało 8 kierowców.

Do wyścigu głównego na trasie 
159,7 km (20 okrążeń) wystartowa 
ło: kat. do 250 ccm — 18 zawodni 
ków, do 350 ccm — 23 zawód, i po 
nad 350 ccm — 19.

Prowadzenie ze startu objął Bu 
benicek (Praga) na Nortonie, który 
jadąc w pięknym stylu i wykazu 
jąc opanowanie maszyny zdobył w 
dalszych okrążeniach do 500 m.

przewagi nad Mielochem (Lechia
— Poznań). Czech niezagrożony 
wpadł na metę pierwszy ■— czas 
1:25:4 —: dublując wszystkich za 
wodników z wyjątkiem Mielocha 
i zdobywając tym tegoroczne 
Grand Prix Polski.

Wyniki techniczne wyścigu:
Kategoria do 250 ccm: 1) Stei 

ner (Praga) na Walterze (poza kon 
kursem lepszym był Blachaczek 
Cracovia — na DKW z kompreso 
rem).

Kat. do 350 ccm: 1) Hajek (Pra 
ga) na Exelsiorze — 1:40:58, 2)
Brun St. (PKM — W-wa) na Nor 
tonie — 1:45:50, 3) Brun K. (PKM
— W-wa) 1:48:05.

Kat. ponad 350 ccm: 1) Bubeni 
cek (Praga) na Nortonie — 1:25:40, 
22) Mieloch (Lechia — Pozn.) na 
Nortonie — 1:227:44,8, 3) Nowacki 
(Rawicz) na Nortonie — 1:31:45, 4) 
Żymirski (OMTUR Okęcie—W-wa 
ńa Triumph‘ie.

MORAWSKA OSTRAWA 
POKONANA W KRAKOWIE

KRAKÓW. (Tel. wł.). Rozegrane 
tu międzynarodowe spotkanie p ił
karskie Kraków — Morawska 
Ostrawa, zakończyła się zdecydowa 
nym zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 4:2 (2:1).

Piłkarze Krakowa ustępowali go 
ściom technicznie i taktycznie, ale 
byli szybsi i wykazali większą am
bicję w walce o każdą piłkę.

Bramki zdobyli Gracz 3 (jedna z 
karnego) i Kohut 1 dla Krakowa, 
a Janik i Staros.tka dla Moraw
skiej Ostrawy.

m  Stowarzyszenie Architektów R. P.
¡ ¡ g  ODDZI AŁ WARSZAWSKI
=  ogłasza na zlecenie Ministerstwa Skarbu

K onkurs m ieszany N r. 168
= =  na rozwiązanie architektoniczne gmachu Ministerstwa Skarbu 
=== w Warszawie.
= r  4 równorzędne'I nagrody po 300.000 zł.
¡H | 5 równorzędnych I I  nagród lub zakupów po 100.000 zł.
=  5 zwrotów kosziu po 50 000 zł.
= =  Termin składania prac dn, 13 września 1948 r. godz. 14-ta.

Podkłady i warunki do otrzymania we wszystkich Oddziałach
SARP.

Kr. 2385-1
Sekretarz Konkursu 

(—) inż arch. Wojciech Piotrowski

BIURO KONSTRUKCYJNE ODBUDOWI P. F. S. J. Br. 4
poszukuje

IN Ż Y N IE R A  BU DO W LAN EG O , IN ŻY N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  i  TE- 
_  C H N IKO W  M E C H A N IK Ó W  z dłuższą p ra k tyką  ko n s truk to rską .

S d0 om ów ienia. M ieszkanie zapewnione. O fe rty  k ie row ać:
j  „JE D W A B “  Szczecin, A l. Jedności, N arodow e j N r. 17. K r  2379 0

.........
SANOCKA FABRYKA WAGONÖW 

L. ZIELENIEWSKI I  FITZNER - GAMPER 
w Sanoku, ul. Lipińskiego 91

ogłasza’

przetarg nieograniczony
na

I. Roboty stolarskie, szklarskie i murarskie przy remoncie bu
dynku administracyjnego.

a) wykonanie okien i drzwi wraz z okuciem szt. 73
b) oszklenie okien i drzwi m2 170
c) obmurowanie futryn, okien i  drzwi szt. 73

II. Roboty izolacyjne przy budowie hali montażowej
a) ułożenie p łyt „Suprema“  pod dachem na konstrukcji sta

lowej o powierzchni około 6500 m2.
Podkładki ofertowe oraz informacje mogą oferenci otrzymać w dzia

le inwestycyjnym Zakładu.
Oferty należy składać w podwójnych zalakowanych kopertach, od

dzielnie na każdą grupę robót w terminie do 22 czerwca 1948 r., do 
godziny 11-tej do Dyrekcji Zakładu, gdzie zostaną w tym czasie otwarte.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone na konto nasze w Na
rodowym Banku Polskim Oddział Jasło, wadium, w  wysokości 2% 
sumy oferowanej. Instytucje spółdzielcze załączają dowód zabezpie
czenia bankowego.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość ofert, podzia łu robót, oraz unieważnienia przetar
gu bez podania powodu, oraz prawa do jakiegokolwiek odszkodowania.

_____________________ K r 2381-0

PAŃSTWOWA FABRYKA MYDŁA C. ŚMIECHOWSKI 
Kraków, ul. Zabłocie 23

ogłasza

przetarg n ieograniczony
na żelazną rekonstrukcję dachu żelbetowego.

Ślepe kosztorysy, oraz rysunki techniczne do otrzymania w biurze 
fabrycznym za zwrotem kosztów.

Termin składania ofert do 25 czerwca 1948. w którym to dniu o godz. 
13 nastąpi otwarcie ofert.

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór oferenta lub unieważmenie 
przetargu ̂  bez podania powodów i bez ponoszenia jakichkohv'ek od
szkodować K r  2384-1

NA POLSKICH RINGACH
Warta — Repr. Poznania l®1?'

Sensacją tego spotkania był reffll ż 
mistrza Polski w wadze muszej —'  
Kasperczaka z Liedtkem.

Batory — Cracovia 0:7 W 
rz y s k im  m eczu ro ze g ra n ym  w  K r  
ko  w ie .

Zjednoczenie — Flota 12:4 w By
goszczy.

Concordia (Piotrków) — ŁK
8:8 w Piotrkowie.

W K ILK U  WIERSZACH
Boniecki wygrywa bieg w Szc*® 

cinie. Doroczny bieg „Kurier 
Szczecińskiego“ na dystansie 5.0 
mtr. wygrał Boniecki 15,38, ^
Dzwonkowski 15,48,8, 3) W ierkje
wicz 15,58,8. Startowało 24 zawód»1 
ków, wszyscy ukończyli bieg.

Dania przegrywa z Norwegią; Ke 
prezentacja Danii w piłce nożneji 
która spotka się z reprezentacja 
Polski przy końcu bm. w Kopen'  
hadze, uległa w dniu wczorajszym 
Norwegii 1:2 (1:1).

Warszawscy sędziowie remisuj? 
z łódzkimi. W meczu p iłk i nożnej 
reprezentacji piłkarskich sędziów 
Warszawy i Łodzi po humorysty^ 
nej grze drużyny zremisowały 2*-

Wyrównanie rekordu światowej.^ 
H o le n d e rk a  B la n k e rs -K o e n , k t ° r  
n ie d a w n o  w y ró w n a ła  re k o rd  świ® 
na 100 m tr .  —  12,5, p o w tó rz y ła  t® 
sam  w y c z y n  na d ys tans ie  80 mt ■ 
z p ło tk a m i, u zys k u ją c  11,3, podcz3  ̂
m ię dzyp a ń s tw o w e g o  m eczu 
a tle tyczne g o  k o b ie t F ra n c ja  —  K® 
la n d ia , k tó ry  p rz y n ió s ł F rancuzko  
n ieznaczne z w yc ię s tw o  48:44.

Polak mistrzem zachodniej A®' 
glii. W finale tenisowym ty-' 
strzostw zachodniej Anglii Spyc»f 
ła i Sturgess (P o ł. Afr.) p o k o n a li ^  
dyjskich reprezentantów puchare 
wych Summanta Misra i SUP 
Srwhsey 6:4, 5:6, 6:8, 6:4 i 8:6.

fići/ąncntd 
$ układ kw ity 

fj/jldcstakla notûyeti sift, 
™  dkieeiom i dsfoúyir ®

Prod. Państw. Fabr. Chem. - Farn»*^ 
Zadać w A ptekach i  Dróg. K r  23&

F A B R Y K A
c h e m ic z n o -f a r m a c e u t y c z n A

„Polpharma“
W STAR O G AR DZIE 

przy  ul. K ościuszki 24/26

przyimie od zaraz:
2 chem ików  z wyższym  w ykszt» !' 
ceniem , 2 chem ików  techn ików  
p ra k ty k ą  ruchu . Podania w raz z 0 
p isam i św iadectw  należy złożyć 
b iu rze  persona lnym  pod wyżej P „ 
danym  adresem. K r  237»'

TECHNIK
z p ra k ty k ą  w  rem oncie  transfo* 
m a to rów  na stanow isko K ie ro  
n ika  D zia łu  E lektrycznego cei
tra ln y c h  W arszta tów  po trz  

O fe rty  w raz z życiorysem  i  fj 
p isam i św iadectw  składać, y *  
dz ia ł Personalny Zak ładów  Eie- 
tryczn ych  W ybrzeża, G^ an«n3’ 
W ały Jag ie llońsk ie  9, poko j ' Kr 23oo-a

OGŁOSZENIA DR
HANDI OWE _ — -

____ Tnę podpuszczkow ą sprzed8^
pilnie. W arszaw a, N a rb u tta  Nr 3 
m. 18. 2 -

R Ó Ż N E

Wojewoda Warszawski podaje 
wiadomości, że orzekł zmianę “ j. 
zwiska rodowego Mutermilcha ^  
ciecha - Tadeusza urodzonego 
lutego 1916 r. w Warszawie, ^

Olil.(IMKMA fUŻYJMII
B iu ro  O g łoszeń  .C z y te ln ik  rTuieg1? 
tra la  w W a rsza w ie , ul. D «szvn- ¡oy 
16, i 1). te l 857 993 i 887-08.
rolo- • f  ■•y.....wn 3 . 1
ska  38 P ra g a , u l T a rgo w a  ¡Q3N 
a a r if ta  J e że w sk ie g o ). K s ię g a '»  ( ja * ‘ 
t e in ik ”  u l N o w y  Ś w ia t 47 u*: Ksie'
—  *’ ■ .w aka 62. u l P u ła w s k a  ’ J .u* 

•' • *r»ońó** u l M "-  ■u . .. * ... .......fitio n<*n:
szali: 
115 K i a 111: ws-rvstUle 
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